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Miesięczny sternik pamięci. 


"ref a — 


1 Przypowieści na miesiące Maj. 
Dnia 4. Š Fioryana. 
Na świętego Floryana deszczyk trzęsisty, 
Będzie plon obfity, i dobry, i czysty. 
Dnia 8go Š. Stanistawa. 
Na świętego Stanisława — W domu pustki, 
w polu slawa. 


2. ŻYWOTY I SPRAWY 
Świętych Pańskich w Maju. 
Dnia 4yo 5. Fłoryana. 
Floryan dla milości Jezusa Chrystusa, 
Drwit z potęgi tyruna Akwilinijusa; 
Za to mączon i z mostu do wody strącony, 
Jako patron od ognia jest postanowiony, 
Bloa, Michala Giedrojca Litwina. 
Michał Gedrojca zeodzony z Goma książęcego. 
Wzganrdził mitrą i światem dla domu Bożego, 
Ru$ i Litwa jost świadkiem wielkiej jego cnoty, 
Wszystkie swe skarby rozdał pomiędzy s'ercty. 
Dnia 570 Blog. Wiadysława z Gielniowa. 
Gdy Władysław z Gielniowa zakonnikiem został. 
W ustach jego, ni w sercu, żaden grzech nie po- 
stał; 
Warszawa wiolbiąc męża tak świętobliwego, 
Wzięła go wdzięcznem sercem za patrona swego. 
Bnia (go S. Jędrzeja Żorawka. 
Święty Jędrzej Zórawek z rólniczego stanu, 
Cały żywot poświęwł Chrystusowi Panu, 
Co czwarty dzień przyjmował tyMzo pożywienia 
Które dzieckn nie może pójść na posiłenie, 


A gdy nadazedł post wielki, on dla ulgi grzechu, | 


Czterdzieści dni opędzał o jednym orzechu, 

A natomiast codzienny swój zarobek cały, 

Obracał na jałmużny i dla Boskiej chwały. 
Dnia 8g0 Św. Stanisława. 

Święty Stanisław, Biskup, Z ojca Szezepowski 
Pędził życie duchowne przy opiece Boskiej; 
Oczermiony przez potwarz, wskrzesza umarłego 
Piotrowinę, by świadczył niewinności jego; 
Lecz gromią6 Bolesława życie niecnotliwe, 

Traci swoje, przez tegoż króla ramie móciwe; 
Po Śmierci ciała jego orły pilnowaty, 
A porąbano członki wszystkie pozeustały, 


3. ROOZNICE HISTORYCZNE w MAJU. 

4. 1505, Scjm wielki w Radomiu zabwierdza Sta- 

tut króla Aleksandra. | 

. 1791, Król i Sejm zaprzysięgają Konstytucję 
3go Maja. 

1636 r, Traktat Grzymałtowski. 

- 1748, Ustanowienie orderu Ś. Stanisława. — 
1787, Zjazd carowej Katarzyny z kró- 
lem Poniatowskim w Kantowie. 

1078, Zmbieie Š. Stanisława Szczepanowskiego. 

1639, Uwięzienie wo Francji Java Kazim'e- 
rza. 


PRZYPOMNIENIA GOSPODARTKIE 
w Maju. 


Gospodarstwo w Muju w największym jest 
chu; kutdy wielki i mały powinien być zatru- 


dniony, bo wszystkie już rcboty wymagaja po- | 
spiechu. 


Drzewa owocowe oczyszczać z gąsienic i do 
kotków i krat przywięzywać; Świeżo zasadzone 
co tydzień podlewać; kwitnące po deszczu lub 
mgle wielkiej pootrząsać z wilgoci, która kwiatu 
szkodzi. , 

Warzywa i rosady podlewać wodą ze stawu 
ułbo z rzeki; studzienna powinna się wystać i 
ogrzać na słońcu, 

Ogórki zasiewać rzadko w ziemi pulchnej, 
żyznej, i połować w południe; ua noo pokrywać 
słomą. 

Grzędy warzywne opielać, a gęsto zarastające 
iozsadzać ; chwasty w dół rzucać na nawóz. 

Kwiaty przesadzać, opieluć i polewać. 

Doniczki z kwiatami, jak tętko minie obawa 
przymrozków, przenosić do ogrodu. 

W połu wszelki siew opóźniony dokończyć. 

Kartofle oksypywać. 

Pszenicą spasać na zielono. 

Zboża opieluć i równie jak łąki strzedz od 
szkód. 

Pszczoły koło połowy Muja roją się; trzeba 
na nie uważać, ulei wszystko co do zbioru roju 
potrzebne mieć pod ręką. 

Rogacizną karmić paszą zieloną. 

Koniom po skończonych robotach odpoczynku 
dozwolić. 

Żrebiętom rocznym dotąd sianem żywionym, 
dodawać pół u przynajmniej ćwierć racyi zwy- 
czajnej owsa ugniecionege; — w zęby im często 
od samego urodzenia zaglądać, nogi podnosić, po 
pysku klepać i całować; a gdy dorcgną, będą spo- 
Isojneiłaskawe, w zęby sobie przę sprzedarzy 
zuglądać i kuć kutwa sią-doz wołę. 

Owce maciorki dobrze żywić; pranie owiec 
uskuteczniać i na murawie osuszać; ntrzyży do- 
pilnować, i w przypadku zacięcia skóry nożycami, 
natychmiast terpentyną skaleczenia posmarować. 

Prosięta marcowe i kwietniowe pokładać., 

Drób strzedz od wilgoci i deszczu, mianowi- 
cie młode jeadyki, którym teraz najlepszej paszy 
dodawać trzeba z chleba moczonego z posieka- 
nem żóltkiem, pietruszką i cebulą białą. 

Kuczętom dawać gotowane kartofie, chleb i 
owies. 

Gysięta mogą już być ze staremi pasione. 
— 


Co słychać w świecie. 


EUROPA i INNE KRAJE. 


ROSJA. 


dynia co dwadzieścia łoleci jeden. Okna do po- 
koju cara zawierają na noc żelaznemi okiennice tni, 
a dég okien tych można tylko dojsó przez trzy 


dziedzińce, w których czuwa 80 zbrojnych kozi- | 


ków W pierwszych dwóch pokojach granicza- 
cych z jego mieszkaniem wolno jeszcze kaznkom 
a soba rozmawiać, lećz w pokoju z tykającen się 
z pokojem cara n'e wolno nikomu ani głosika 
z siebie wydać. — Jenerał przewodniczący struży 
siedzi ustawicznie na krześle a kozacy leżą czu- 
wając ustawicznie pod ścianami na podłodze. Po 
prawej stronie krzesła ma jenersł aparat telegra- 
ficzny do zbudzenia na wszellsi przypadek całej 
załogi pałacowej i w otoczeniu pałacowem. Skoro 
się car kładzie na spoczynek to sam własną ręką 
zamyka drzwi na klucz, t nikogo nie wpuści do 
acebie dopóki go nie wyegzuminuje kto on jest. 
Carowi nieznośne to otoczenie wojskowe bo jest 
więźniem sam u siobie. 

W Petersburgw odkryto znów kilka min, aw 
Gaczynie, znaleziono we furze siuna, którą we- 
wieziono w podwórze pałacowe dla koni kilka pu. 
del dynamitu, cə świadezy, że nihbiłiści pracują 
czynnie i szub'enice zamiast ich ustraszyć pcbają 
do tym większej zemsty. 

Wielkiego księcia Mikołaja osądzono na do- 
Żywotuie więzienia, pomowaź mu udowodniono 
związek z nihilistami. 

W Petersburgu wyszły znów dwa tajemne 
pisma nihilistpczne. 

Do Paryża doszla wieść od znakomitego dy- 
plomaty rosyjskiego, Że car i jego doradzcy za- 
mierzają chwycić sią takich środków na przytłu- 
mienie ruchu rewolucyjnego, o jakich Świat jesz- 
czo nia słyszał. p 

W Elizabethgrodzie w gubernii Chersońskiej 
oburzyło sią zububonne pospulstwo mo-lsiewskie 
na żydów w czasie obchodzenia paschy i znisz- 
czyło im buźnice. Na uśmierzenie zgiełku mu- 
siano przywołać wojsko do pomoey które kilku 
buutowników położyło trupem. 

W Moskwie rozdawano zwyczajem rosyjskisa 
w święta wielkanocne jajka po ulicach. Owoż 
kiedy chciano te jajka spożywać odkryto iż one 
były sztucznom naśladowaniem jajek a zawierzly 
wownątrz proklamacje rewolucyjne podburzające 
lud przeciw rządowi, uźcby niepłacić podatków 
i nie pozwolić brać sią w sełdaty. 


NIEMCY POLNOCNE. 
Ż Berlina nadeszły wiadomości, że pomiędzy 


Prusami a Stolicą apostolską ustały wszelkie po- 
rozumiewania się. Wszystko co dotąd zostało 


Petersburg. Pożycia carskiej familii z pew- | już uradzone zniweczyłi wpływem swoim u Pa- 


nością nikt nie pozazdrości, kto się tylko choć 
myslą przeniesie w jaj położenie. Carowa cierpi 
od czanu zamordowania swojego teścia na napady 
kurczowo, które poczęły sią zwiększać gdy po- 
cząła odbierać groźne listy że i jej męża Aleksan- 
dra Ilgo zamordują także, skoro skaże na śmierć 
Zofią Perowską i Hulfmanową. Na wieść to eta- 
rała się paklonić męża do ułaskawsenia osądzo- 
nych, co tanże obiecywał, lecz że słowa niedo- 
trzymał i wyrok śmierci potwiordził popada teraz 
carowa w coraz to wiąksze słabości. 

A jaka zmora uapić musi samogo cara. Mię- 
szka w zamku Gaczynie jak już pisaliśmy otoczo- 
ny trzema kordonimi straży. Zanim się tam 
wprowadził przesłano parę set robotników z pre- 
obrużeńskiego regimentu gwardji, ażeby urzą- 
dzili i odnowili zamok. Ci robotnicy musieli o 
północy w cerkwi przysięgać, że nie nie wyda- 
dzą, Go i jak tam przerabiać będą, bo jakby jedno 
słowo z ust wypuścili będą śmiercią karani albo ra 
Sybin wysłani. W nadgrodę przyrzeczono każ- 
demu 10 rubli. Pracę tę wykończyli w 48 godzi 
nach. Po odebraniu pieniędzy wódka ım rozwią- 
zala języki i doszło już do wiedzy nihilistów jakie 
urządzenia bezpieczeństwa i ostrożności poczy- 
niono w zamku na obronę cara. pokoju jego 
wyprowadzona podziemny ganek do stajni, gdzie 
znaczna iłość koni stoi noc i dzień osiodłanych. 
Posterunki wojskowe rozstawione są naokoło bu- 


pieża kardynał Bilioi Ledochowski. Kardynal 
Ledochowski zna się dobrze na pruskich wykrę- 
tach albowiem za objęciem arcybiskupatwn po- 
znańskiego sam w nie popadł, więc też słuszna 
rzecz, że baczy teraz na to, ażeby Stolica apostol- 
ska nie została obiecankami Prus oszukaną. To 
też sprawa tej walki kulturoj mu być załatwioną 
tym sposobem, że Prusy mają wysłać swego pel 
nomosaika wprost dz wzlikana i tam mują się po- 
rozumiewaunia toczyć. 


1 ichstag pruski przyjął prawo obronne nic- 
micah wybrzeży handlowych, i przychyla się 
do wysłania międzynarodowej expedycji na morze 
północno biegunowe, ale użulu się na Amerykę, 
Szwecją i Rosją że te już od dwóch lut do tego 
wezwane a nie dają żudnej odpowiedzi. — 


Z Wilhelmshaven donoszą, że podczas Ćwi 
czeń szkoły wojskowej na okręcie „Mars“ pekla 
jedna armata przy nabijaniu, przę czem zosłuło 
zabitych dwóch kadetów i czterech majtków, a 
ciężkie runy odniosło 9 żołnierzy i dwóch ofice- 
rów. 


W Argenau w Prusach zachodnich posunęło 
się pospólstwo z nienawiści ku żydom do gwałtów. 
Gromadą ludzi dowodził jakiś szulmajster. Zbu- 
rzono pomięszkania i z poniewierano ich mieszka- 
ców nielada. Nie ujdzie to napastnikom na su- 
cho, kory pieniężne i koza nauczą ich rogumu. 


Py 
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AUSTRVA. 
Wiedeń. Marszałek polny, Benedek, 'wę- 


gier, sławny z wojny włoskiej w r. 1848 143iz 
bitwy pod Solferino, nie mniej z r. 1846 naprze- 
ciw Prusom, przeniósł się nureszcie do wielkiej 
armji gdzie już krwi nie rozlewnją. — 

Krążą tu pogłoski, że rzad grecki zamówił 
w Styrze, w Wyższej Austrji 35,000 sztucerów Í 
10,000 karabinów. 


ANGLIA: 


Londyn. Wiadomości o zajsrzestaniu wojty 
pomiędzy Rosją a Turkomanami potwiendzają się. 
Jenerała Skobelewa odwołała Rosja dla niezdol- 
ności okazanych w tej wojnie i zaprzestała ope- 
racji wojskowych w Małej Azji. — Łatwo być 
mote, że wewnętrzne rozprzężenie w Rosji i nie- 
ustająco agitacje nibilistów zmuszają Rosją do za- 
przestania wcjen na zewnątrz ażeby utrzymać 
porzadok wewnątrz, by ten kołos szklanny na gli- 
nianych nogach się nie rozprysł. 

W miejsce zmarłego Beaconefielda objął ster 
trad konserwatywną partją Sir Stafford Northcote. 
Partia ta zażmuje się obradami nad prawem dla 
Irlandji. Na zebranin w Carleton postanowiono 
stawić wniosek nie o zniesienio tego prawa, tylko 
na zmianę tegoż z dopełnieniem go dodatkami. 

Lord Hartington wyjaśniał w niższej izbie 
poselskiej, że zło w Irlandii jest bardzo wielkie 
i przez błache tylico odmiany prawa pomiędzy pa- 
namia dzierzawcami usuniąiem być nie może. 
Na wyleczenie Irlandji z jej choroby potrzeba ra- 
dykalnego lekarsbwa u tem jest to, ażeby wielcy 
panowie rozprzedali swoja ziemio na mniejsze 
własności. 

W tej samej sprawie przesłali katoliccz arcy- 
biskupi i biskupi Gladstonowi znaczną ilość przed- 
stawicń, które jako dodatki do prawa powinnyby 
być przyjęte. Radzą oni ażeby dzierzawcom za- 
pewnić dłuższy przeciąg dzierzaw, zaległych z 
opłatą dzierznwców nie radzą z dzierzaw usuwać 
ule radzą ograniczyć prawa wielkim posiedzicic- 
lom w podwyższaniu dzierzawy i w wypowiadał 
niu tejże, i w dowolnem zadzierzuwianiu nowym 
dzierzaweom. Dalej gunią ustawy dcetyczące wy- 
chódźctwa, poratjanie w pruwie ludzi roboczych 
i radzą, ażeby wypracowano dobrze obmyślony 
plan względem zakupna lub wydurcia poprzy- 
właszczanych nieprawnie ziem przez wielkich 
panów, a leżących odłogiem, które należałoby 
przekazać do użytku prawem zakupna pomiędzy 
ludzi, i obmyślić środki poparcia nabywców przez 
zaliczki i pożyczki — 

Irlandczycy poczynają gwałt gnałtem odpie- 
rać. W Pallas, przyszło 500 wojska ażeby wyda- 
lić kilku dzierzawców z dzierzaw, lecz zebrało się 
naprzeciw nim 5000 wieśniaków i zmusili wojsko 
do odwrotu. 


FRANCIA. 


Paryż. Konferencja w kwestji monetavnej 
nie idzie zbyb gładko. (zy Anglia wyśle swego 
pełnomocniku nie wiadomo Jeszcze, u Niemcy 
biorą dotąd bardzo obojętny udzial chege się naj- 
pierw odezekać oznaczenia wysokości stopy Bre - 
bra. Sprawa ta zawisła więc od Ameryki 1 Frau- 
eyi, jakie formuły wymyślą agoby i Niemcom i 
Anghi przypadły do gustu. | 

W sprawie przedstawień Rosji celem ubmy- 
ślenia łącznych srodków naprzeciw kiólobójcom 
stawają niektóre państwa w opozycji planowi ro- 
syjskiemu, na czełe tychże stoi Wielka Brytania. 
Wszystkie momirstwa są za tem użeby usprawie- 
dliwioinym życząniom Rosji zadosyć uczynić. 


TURCJA. 


Konstantynopol. W sprawie granicy z Grecją 
sporządziły ostatecznie władza militarne porel- 
skie takie punkta na które się posłowie zgodzili. 

„Zwemie odstąpiono Grecji mają wojsku tu- 
reckie opuścić w 3Llygodniach po podpisaniu 
ugody. Mauteryały wojenne mają być wywieziono 
w trzech miesiącach, a na wywiezienie 
ciężkich dział dozwolono 6 miesięcy. Mię- 
Międzynarodowa komisja wojskowa czuwać bę- 
dzie nad tem wywozem. Część Tessalii poczęli 
już Turcy opuszczać, potem opuszczą Attę i 
Pnutę a potem inne miejsca z wyjątkiem Volo, 
które na samym/ostatku ma być oddane Grecji 


WCZORAJ. 


POWIEŚĆ POLSKA. 
„Ciąg dalszy. 

Gdy się sama ujrzała, upadla na krze- 
sło. Rzęsiste łzy szybko jej po rozpalo- 
nych} licach spływały — uczula bol, któ- 
rego nieświadomo, uznać nie mogła, a 
może i nie chciała. — Służąca weszla do 
pokoju; — gdy spojrzała na 


swoją kochaną Panię, stanęła zadziwiona. 
Marja zarumieniła się i wstała, aby ją| Drezna. Kochano stryjenko! czy sobie 


rozebrano spiesznie, bo, rozżalona i za- 


wstydzona, pragnęła samotności. — Ale 
pełna 


przejęta prawdziwą pobożnością, 


dziewiczej powagi, usposobiona do walki 


z namiętnościami, choć niedoświadczone— 


mi i nie znanemi, nie pragnęła samotno- 
ści, aby marzyć o Zdzislawie i rozpatry- 
wać się w nowym gościu, co jej krwa- 
wił serce i mięszał myśli; ale ukląklszy, 
westchnęła do Boga. — Zazdrość i po- 
dejrzenie zaciągnęły czarną chinurę mię- 
dzy wzniosłą jej duszą i niebem; lecz kie- 
dy niewinność do nieba oczy podnosi z 
wiarą, wnet siła z Nieba nakazuje ucisze- 
nie się burzy. — Długo się Marja modli- 
ła — na łonie ojca, dztecięciu $z wolna 
spokój zstępował do serca, ale lzy jeszcze 
płynęly. — Pani Henrykows po cichu 
weszła widzieć ją śpiącą, lub  ozuwającą 


uściskać —- gdy zobaczyła płaczącą, z tą 
mądrością właściwą prawdziwej miłosci 
macierzyńskiej rzekła: — zdaj na Pana 
troskę. 

— Mamo — zawołała łkając, — nie 


wiem co się ze mną dzieje. 

Matka jednę rękę położyła na pier- 
siach swoich, trwogą i boleścią śoiśniętych 
drugą na głowie córki. 

— Mamo! patrząc jej nie smiało w 
oczy, mówiła dalej, czy się na mnie gnie- 
wasz? czy się troszczysz i lękasz o mnie? 

— Nie Maryniu droga odpowiedzia - 
ła spokojnie, — kocham cię nad Życie, 
i dła tego właśnie złożyłam cię na łono 
Boskiej Opatrzności, cddałam cię w opie- 
kę Mątki przenajświętszej. 

A Marji owszem wydawało się, Że 
jest u stóp krzyża. 

— Nie dumaj i nawet teraz nie módl 
się wiele; ufaj, że ci Pan Bóg wskaże 
wołę swoję i da łaskę do jej wypełnienia, 
trzymaj na wodzy zbyteczną czułość, i 
od jutra podwojeniem czynności w zaję- 
ciu się pracą umysłową, szukaj roacywki 
nawet zabawy. - - Dobranoc Maryntu, — 
Pani Henrykowa pocałowała ją i odeszla 
mówiła de córki płynnie; spokojnie, po- 
ważnie, lecz kto policzy łzy i modlitwy! 
które z serca matki płynęły gorącym po- 
tokiem, gdy sama w pokoju rozmyślala i 
pytała wzdychając: — Boże! mój Boże! 
którego jej przeznaczasz? 

A. 
Rozstania. 

Naztjutrz rano takie dwa listy ode- 
brała Pani Henrykowa siedząc przy śnia- 
daniu. Od Zygmunta: 

— Wczoraj zastałem urzędnika poli- 
cyi w molm pokoju, z rozkazem władzy 
miejscowej, że wskutek kilkakrotnego Żą- 
dania ministra Moskiewskiego, widzi się 


Rząd saski zmuszony dopilnować wydale- 
nia mego za granicę raju. — 
przestrzegano mnie jak majgrzeczniej, 
nazajutrz rano o Otej pod eskortą 
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paly, rozgmewany zaczątem Się sprze- 
czać i odwoływać do Hr. B.. '... wszed 
Zdzisław. Wyraz jego twarzy oznajmil 
przed słowami jeszcze, że i on Skazany 
na niezwłoczny wyjazd, i pewniejszy ode 
mnie jego konieczności, gdyż jemu wręcz 
oświadczył był minister francuzki, że już 
dwa tygoćnie jak się upiera Y naszej 0- 
bronie i dopiero wczoraj odebrawszy u- 
wiadomienie od swego rządu, aby ustąpił 


nieawłocznie « bez hałasu wyjeżdżali z 
(zdołasz wyobrazić moją rozpacz — odda- 
lié się bez pożegnania! bez ucałowanią 
Twoich łaskawych rączek! nawet bez uj- 
rzenia ubóstwianej kuzynki! Ach! mnie 
ten cios niespodziewany odejmuje przyto 
mnuość umysłu, żal mi otwiera serOe 1 roz- 
więzuje usta. Może cię rozgniewam stry- 
jenko, ale nie zadziwię, kiedy Oi dzis 0- 
świadczę moją miłość dla Macji — koly- 
sany niepewności falami, nigdy mi się 
nadzieja szczęścia dosyć długo nie usmie- 
chała, żeby mnie ośmielić do wynurze- 
nia wcześniej uczuć moich; nigdy dzięki 
Bogu! nie zniknęła mi też » oczu nadzie- 
ja szczęścia tak zupełnie, żebły mi odjąć 
chęć do Życia, żeby mi nakazać srogie 
milezenie. — Wzajemność Marji, Twoje 
stryjenka zezwolenie, ziemie aieben Dy 
mi zrobiły. — Wiem, że przeszkód jest 
wiele, ale cóż są przeszkody dla miłości 
namiętnej, stalej, jedynej w sercu — bo 
ja od dzieciństwa Marją zajęty, mgdym 
ją kochać nie przestał. — Wszystkowm jej 
poświęc ć gotów, każdą godzinę Życia, za- 
miary, wo!ę, serce moje, składam u jej 
nóg. — Drżę pisząc te słowa, a umarł- 
bym, żebym je nie wyrzekł przed odjaz- 
dem. — Wprost jadę do Monachjum, 
gdyż kiedy mojej matce obiecano paw 
port do Drezna, spodziewam si;, że jej 
go tu podpiszą do Bawaryi, a pewno od- 
mówiliby do Francyi. — Tam więc ocze- 
kiwać będę z dngającem sercem odpowie- 
dzi Twojej stryjenko! Na miłosć Boską 
Cie zaklinam, nie opóźniaj kilku slowa- 
mi los mój rozstrzygnąć, gdyż siły rozu- 
mu i ciała upadają pod ciężarem żalu, 
w ciągłem Ścieraniu się trwogi z nadzieją 
w najwyższym stopniu miłośc. — Lę- 
kam się o moją biedną matkę, bo radość 
uścisłsdnia wsajemnego, może zatruć roz 
pacz moja, a Ona wie z listów, że niema 
dla mnie życie żadnego powabu Żadnej 
ceny, bez Marji. — O Boże! cóż mnie 
czeka? obietnica szczęścia nieporównanego 
lub poprążenie w najokropniejszą niedolę, 
która prawda nie długo by trwała, ale 
zapewne ze mną i matkę moją de grobu 
wciągnęła. — Caluję Twoje nogi stryjen- 
ko i żegnam wraz z Marją; przebaczci 
mi obiedwie; obiedwie litujcie się nademną. 
Zygmunt." 


List Zdzisława byl następującej treści: 

— Znając czule i szlachatue serce 
szanownej stryjenki, wiem, że Ją zmar- 
twi nasze nagłe wypędzenie z SaXonii — 
wszędzie obsaczają Polaków iak daikie 
zwierzęta, a na skinienie wielkiego inyśli- 
wego. polzjącego na wolność, każdy rząd 
mniej więcej przysługuje się oblawą. — 
Nic u ministra francuzkiego wskórać nie 
mógłem — trzeba się poddać woli Opa- 
trzności, trzeba uled4 przemocy, i oddalić 
się z miejsca, gdzie mnie wiąże najglęb- 
sze, najżywsze uczucie; gdziem doznał na 
przemianę, ile nadzieja ma uroku, cho- 
lciaż tylko błyśnie ulotną rozkoszą; ile mi- 
mowolna i ostro powsciągana zazdrość mo- 
Że udręczeń zadać, i jak rozłączenie go- 
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ryczą rzewnego żalu, niweczy sę i swo-;Smucać* Owszem połowę tej nocy po- 
bodę duszy. — Porzucam stryjenkę, nie święciłem na pisanie dwóch listów ob- 
wynurzywszy jej ustnie wdzięczności naj- |szernych, które znów powierzam Twej li- 
czulszej za okazywaną mi stałe przychyl- |tościwej opiece stryjenko — niech dojdę 
ność; rzucam Jej nadobną córkę, anioł |do tych rąk, które mi ciągłe błegosta— 
pocieszyciela mego ukachanego ojca, mo- |wią, a które już może nigdy nie ucałtuję; 
jej lubej Jadwisi, z myślą pełną wspo- | moje listy ich pocięszą, bo im tyle mó- 
udnień, które się odnoszą do niej, jak 1-|wię o Twojej łasce, kochaną stryjenko o, 
giełki magnesowe do polarnej gwiazdy. | dobroci Twej córki. — Za granicą rozlą-* 
Nie lękaj się stryjeako, żebym znękany |czamy się z Zygmuntem: on jedzie, gdzie 
niewypowiedzianą boleścią, już nie zdołał | mu świeci nadzieia połączenia się z 
powodować się rozsądkiem i nadużywał|tką — mnie! nigdzie usmieciaić się Me 
wzbudzonej litością życzliwości Twojej, |może podobaaż nadzieja. — Wracam dc 
wylewając w zaufaniu uczucie, któremu | Franayi, zabawię kilka tygodni w Strass- 
się dałem owładnąć. Nie, szalonej zaro- | burgu i tam spodziewam się; że mnie ra- 
zumiałości niewymawiam sobie — wiem, |czysż o sobie uwiadomić. Później zape- 
Żem jest tulacz i wygnaniec, — wiem, |wne wrócę do Paryża, i tam według 0- 
że nie posiadam tej świetności wesołej | koliczności więcej niż wedlug skłonności 
wielkiego świata, tej lśniącej giętkości u-|i usposobienia, wezmę determinację dal- 
mysłu, tej równości i łagodności humoru, | szego postanowienia. — Bo mniemaj, stry 
tego pobłażania i grzeczności, co czynią |jenko, żebym tak upadł na siłach i tak 
czlowieka miłym i łatwym w pożyciu. — |zmartwiał; żebym jeszcze nie  rozpdznał, 
Wiem jeszcze i to, żem nie umiał pokryć | nie szanował i nawet nie kochał obowiąz 
nagany, zataić przykrości, zamilczeć wy-|ków życia, które zawsze przedemną stoi 
mówki zbyt śmiałej, i pokornie dzis prze- | otworem jako żołnierzowi Chrystusowemu 
praszam kuzynkę, jeżelim Ją spojrzeniem, |jako synowi Polski. — Nie będzie dnia 
westchnieniem, słówkiem najmniejszem o-|jednego w życiu mojem, gdziebym Boga 
braził, — przypuszczenje tej myśli, żem |gorąoo nie prosił o szczęście Marji; a za- 
jej takie zostawił wrażenie, dziś pod bwze-ltem o Twoje szanowna stryjenko. 
mieniem rozstania się naszego osobno mi ~ Zdzislaw". 
dokucza — ach! za tyle boleści nieah mnie Nic sobie nie powiedzieli obadwa R. 
łezką udaruje! —  przebaczeniem niech o zamiarze rozlączenia się — czuli wspól- 
goni za uciekającyim od szczęścia widze- | nie, że trudno i przykro, byłoby im teraz 
nia jej. do któregom nawykł tak prędko Żyć nazem, i gdy już dojeżdżali do granicy 
i przyległ całą duszą. — Możesię żegnam |jakby na znak dany, zacaęli w tej samej 
na zawsze z Tobą laskawa stryjenko i zjchwili mówić wedle tej rzjeczy; oznejmili 
Twoją córką. Niewiem, czy żŻynie moje |sobie wzajemnie, że pie w dzisięjszem 
godne Waszei przyjaźni, ale serce godne|ich położeniu 1ozdzielić się, niż zmuszać 
— o! żebyście wiedæały, co w tem bie- |bez korzyści, do utrzymania dawnych stó- 
dnem sarcu mieści się uczuć, tobyście mu |sunków. — Zdzisław uścisnąwszy Żyg- 
dozwołiły ulgi, udzieliły pociechy. — Wi-|munta, rzekł do niego ze smutkiem: bądź 
dasz stryjenko, Żem nie nazwał nadziei zdrów — żegnamy się więc z własnej WO- 
marzyłem o niej chwilami, jak więzień olli i przekonania — mój Boże! któż to 
wolności — chory o zdrowiu — Polak o był przewidział w dzieciństwie naszem? 
ojczyznie — marzyłem nieraz o ogniwach | Obadwa ją kochamy, a ona nas odrywa 
złotego łańcucha, co opasał życie moje od jednego od drugiego — spojonych urodze- 
pierwszego dnia przyjazdu do Ragowa i|miem, wychowaniem, przyjaźnią, nawyknie- 
którego nie przewśduje końca. — Na mój | nien! 

los nie narzekam, blogosławię Boga, t u — I wdzięcznością — pązerwał Zyg- 
znaję, Że nicość moję uzacu.l cierpieniem | munt z rozczuleniem i głębokiem szacun- 


wielorakiem — jest ta do zaslugi pole — |kiem. 

> P $ P are 3 s > e t > 
męztwa 1 pokory, proszę; męztwa, gdyż — Proszę dię nie mów o przeszłości 
ciężki, ciernisty krzyż opiera się na bar- |— ona już nigdy nie wróci dla nas — 


ki moje « grozi, że wnet calem brzemie- |taką jaką była, swobodną i pełną. 

niem Bóg go zloży wa strudzone krótką — Chyba że ani ty əni ga nie bę- 
walką ramiona moje; pokory, bo z nią|dziemy szczęśliwi. 

przyjdzie cierpliwości wzmacn'ający bal- .— Ale pamiętaj moje słowo Zyg- 
sam i zwiększy stę miłość bliźniego, któ- | mnncie, ostatnią przyjmij prośbę przyja- 


ją zazdrość juź zatrula w grzesznen mo- |wela, towarzysza brata Twego — deno8 
rem serdu. — O! tak stryj:nko, ja nietyl-|'ni o sobie — nie przedsiębierz w skryto- 


ko nędzny oddalam się powalony żalem, ści przedemną nieodwołanego w zawodzie 
opanowany namiętnością, lecz do tego wi- | obywatelskim, strzeż się rad Władysława 
uowajcą się czuję w zawodzie  pzzyjaźni. |stnzeż siebie, — uzbrój się przeciw ma- 
— Może czasem dummy bylem, pełniąc |tki.twojej prosbom. 

obowiązki wiernego i czułego przyjaciela; Zygmunt pomieszany słuchał tych 
uznając że większa część, łxtórą daję, niż | przestróg, na pozór niewyraźnych, a któ- 
ta którą odbieram, — teraz ze wstydem |re jednak dobrze rozumiał. Sluchaj 
widzę, że na przypuszczenie myśli szczę- | Zdzisławie! rzekł z namysłem, niech cię 
ścia Zygmunta, dresz mnie przebiega, du-|nie obrazi, co wyznam szczerze; — nie 
szu wre gniewem, serce przepełnia się bo-| potrafię się teraz radzić ciebie; nie powi- 
leścią, przyszłosć traci wszelki powab. Tu-|nieneś żądać ani po mnie dawnej otwar- 
lę twarz*bladą w obec noczej samotności |tości i zaufania, ani po sobie samym da- 
po sobie świadkiem jestem niechęci, po- | wnej słuszności zdania. —  Bezstronnym 
dejrzenia, zazdrości, gdzie było czyst? i względem Marji, sprawiedliwym dla mnie 
wzniosie uczucie przyjaźui. —  Wylewam nie możesz sobie tuszyć, że będziesz isto- 
w ufności Twej dobroci stryjenko, udrę- |taie; — nie wymagaj niepodobnych rze- 
czenia tej okropnej ahwili, bo  sieroctwo |czy, nie wymagaj beztuteresowności w spra 
moje nigdy mię okazało mi się wyraźniej | wie miłości. 

— czyż na Syberją mam posłać narzeka- Zdzisław pochylił głowę, przyciśnic- 
uie moje, aby krwawiły myśli wzniosłe |ty prawdą uwagi Zygmunta i ciężarem 
najenotliwszego z ludzi? najukochańszego | tłoczącej go niespokojności, którą mu zaz- 
ojca: najtkliwszą siostrę — mamże za-|drość w sercu rozniecała. 
Dalszy ciąg nastapi. 


KREGER. 
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Również resztki bardzo tanich Alpakas po 10 cnt. Yard, Kazimiery po 12 i pół ent. Yard, Brokady po 15 cnt. Yard, 


Powyższe towary są rzeczywistem zaoszczędzeniem pieniędzy, ponieważ stoją niżej wszelkiej ceny. 
POLSKI KLERK STOI NA USŁUGI DLA POLSKIEJ PUBLICZNOŚCI. 


BRACIA KRCEGER, 


375, 377 i 879 Grove ulicy. 


a 


ma- . 


| 


1 


i 


. 


i 


= 


w 
pi 


M AA er Gim m * 4" GM rr Pra E AN r < =o a 


~ em 


a s. 


: 
4 
. 


A 
| 
> 
d 
> 
b 


L 
£ 
4 
i 
z 
JĄ 
1 


, Korycki Feke syn byłego oficera wojsk | psa: $ i 
i p yras ' SJN OYIEE PN S skiej za przestępstwa polityczne w sprawie 
- polskich, mieszkającego w Warszawie, sub- NOA ATE A e : 
a E dlu I a o W: narodowej ostatniego powstania, mocno Za- 
je. ki „aid i p a a a a dr |padł na zdrowiu. Wypuszczony. później, 
y szawy: służył w oddziałe Czachowskiego, | uz zdrowia nie odzyskał i n kome 
j poległ dnia 1go Czerwca 1863; okryty 18 1444 dr Hea mak AT AWA, 
E aaa B ; Września lub pierwszych dni Października 
ć ra uz lat 25 J „a | 1866 roku. 
P , Korycki Zygmunt lat ʻo, rodem ze Kowzyński Władysław z Poznańsk. 
É  Skiacniewic, telegrafista na stacyi Kutno, koły Kończył w Trzemėkzei 
r fm „5 AE sddziale | 750% kończył w Trzemesznie, poległ w po 
| w poc% naj wstanią służył w oduzi j | tyczce 2 Maroa 1863 roku pod Dobrosoło- 
- pulkownika Mielęckiego; ranny w bitwie pod | ym 1 Mieczownicą w powiecie Konińskim. 
Ź  QOieplinami w początkach Lutego 1863 ro- KA — noległ w kie 
zup vdeczeni dRocd | aka ostchsi -—— poległ w bitwie pod Suche- 
PJ) eczeniu siĘ Buey pot roaa TT 1 owem dnia 3g6 Lutego 1863 roku jak 
0  pubkownika Calliera i przez tegoż miano - ; NE: 002 T0PU JAR 
? wany w końcu organizatorem woj kowym dowódca kosipdnii 
: Ji adi Zi M 5 E YJ =) AND gd ME e 
powiatu Rawskiego, poległ w utarezce od- | .. O EEE e Z. kaliskiego, 
PE s PEWETĘ >. -_|zgmęli pod Będziejewicami 1863 r. 
> _ dzialu Sokołowskiego z kozakami, rzuča=| * "p sioracki faaroWoolEnz dw 
1 - w kkMM Waade w Cosłoracha Jozef ofeyalista a Mińska, 
e OSICH, Oy uł. | poległ w bitwie pod Pniową dnia 11 Lipęa 
czoło, pod Bielinam: dnia 15 lub 16 Wrze- | 136% roku á 
r- | gnia 1864 r. pozostawił matkę. 7 kasach € j - 
s jg T a Pa D yi NE ; Kasocki Saturnin poległ jako szerego 
ano /// |wiec w bitwie pod Puiową dnia 11 Lipea 
ska rossyjskiego z pułku Połockiego 7 meg EA J 
> s o] s zza mo pa Kostamski Ludwik z Poznańskiego, a- 
ma wi2A WO ujęć vie 1 wraz Z ożu=ze” | kademik, szeregowiea w oddziale Jenerala 
wskim i Młodowskim Michałem udał się za Nacz. RM Moje 8 . 
2 ranieg. Przybywszy do Cuneo zapisali się | 2200 wskiego, poległ w bitwie 8 Maja 
t Ay — BĘ, PAGE P "doty dka T 1863 r. pod Ignacewem. 
o miejscowej szkoły wojenne oryliń Pa. CG | 
i = POJ pzd rar A ae k Kostro Michal rodem ze Lwowa, syn 
Y- SK} po rozwiązaniu tejże uda! się do Paryża. byłego majora wojsk Polskich 183] 
- Z wybuchem powstania pospieszył w szere- "> w 4a i ai Ra 
; i 4 zd y y l p z jed. bitwie; właściciel dóbr w Galicyi; wskutek ran od- 
RAE" o a” je e! „je == PAL. 1 |. niesionych w bitwie pod Sosnówką dnia 15 
Ea OLA 0 - | Marca 1868 roku zmarł tegoż dnia w Kra- 
je działem a pod Lutatowem 15 Czerwca na ama op Duśka. odl 17 
a  ckele 230tu otoczony przez 6 rot piechoty i A WR Hej stówym ARON, c 
lo 6 armat „ eprzyjacielskich - ONY był Kostroma — wlościanin z obwodu Rze- 
rozdzielić oddział i cofać się wśród ropacz- mE AT i SE 50 dd IE 
h  liwego boju, w którym zginął bohaterską | XOVSNWES Z FaI0yn SAY. WOZIĆ 
3 WE Ę | Czerwińskiego zginął w bitwie pod Tys o- 
ó- — śmiercią wraz z 64ma swemi towarzyszami. | = oami w Maja 1863 r 
3, Kortykowski Wojciech wieku łat 21, syn Kaszenitski Władysław rólnik z Janopo 
ię obywatela miasta Kalisza, dowódzca jazdy |ja w Poznańskiem, zginął pod Dobrosła- 
ie. w niefortunnej bitwie dnia 4 Października | wiem 1863 r ; 
Ha « x + 1 Sk: + r ; . 3 
a „2 roku pod Cekowem, poległ ugodzony Koszkowski Bronisluw, służył w oddzia- 
z sulą. « ! _<Mle Lelewela, zginął w bitwie pod Lutym 
x n Korzeniowski — czeladnik rymarski ze | dnia 7go Maroa 1863 roku. 
s, Te maah Na pieeziwę arm Koszubski Antoni z Warszawy, termi- 
A legi w b! T „aj T E czy też czeladnik piekarski, w czasie 
A> m" y M sila pom ani preskrypcyi wzięty w rekruty i odstawiony 
| saktowski Lucjan ozakowski ro- Aa „m 
A g i ppa | rliai do cytadeli, po trzech dniash zdołał uciec 
em Z urodzcIinsKiEgO s 2 al M przebrany za deńszczyka wskoczywszy za 
A go Uniwersyteru, idąc ży: u pia, À po powóz wyjeżdżający z cytadeli; tego same- 
D 7, 7 "Z0V ro Zå. : 3 : 
A eae przez ja 1030S aa a. go dnia przeszedłszy Wolskie rogatki pos- 
aj ościelski Arioni urodzony ws TS pieszył do obozu Jankowskiego a ztamtąd 
i w powiecie szamotulskim w Poznańskie, | qo oddziału Zameczka w Pultuskie: slażąc 
ję BIE : 1 k A . P yk 0 s 
nauki początkowe pobiera] tamże, a gimna |ty brał udział w kilku bitwach, w jednej z 
p JU" Fapa w Lesznie, slużyl potem W | nich lekko ranny po rozwiązaniu swego od- 
— drugim ata jonie strzelców Pruskich. działu, dostał się pod dowództwo  Parcze- 
Młodzieniec ten pełen zdolności umiał wskiego; zginął w bitwie pod Rudnikami 
sobie zjednywać serca wszystkich, którzy | qyją 23 Kwietnia 1863 roku 
go otaczali, z którymi byl z bliska; w szko- Kozieradzki Józef, stadent Wszechnicy 
łach jeszcze przewyższał wielu innych Pa- | Jagmlońskiej w Krakowie; polegi w bit- 
tnyotycznem  usposobieniem 1swoje za-|wie pod Berowem dnia 22go Pazdzier- 
patrywania się i sposób myślenia objawiał | nika 1863 r. w oddziale majora Blaskiego. 
czy to w kółkach zaufanych czy też na po- Mozietulski — wieku lat 16, rodem 
AE ych Pa Eer, do któ” |; Warszywy uczeń klasy 4 Gimnązyum w 
ty ona p” - Ostatnie i najużyteczniejsze | Suwałkach, slużył w oddziale Suzina jako 
"ri jakie w Poznaniu się zawią- szeregowiec; poległ w bitwie pod Staci- 
zalo. owarzysti g 7 - ” zd KIW 
) - e. Jakie: lee OSG AW z. szkami w powiecie Nejneńskim, podług 
"<a k SH at parę byi L reže- |jnnych: służył w oddziale Wawra, zginął 
sem, bvlo ja || zbiorem najpatryo pod Wizną. Zostawił matkę i siostrę. 
W ;słalsze ) dzi . Nz A ` 
cya — sa R YY Kozłowski — (pseudonym) rosyanin, 
; I rzeniósł SIĘ do Królestwa zdaje sią w poprzednio służył w wojsku rosyjskiem, 
mine N roku glate oddał się praktyce |zkąd przyszedł do powstania; tu mianowi- 
gospo wieją wiejskiego w  Gosłanicach | cje w bitwie Janowskiej dał dowody zna- 
zkąd b 1asło powstania powołało w szere= | komitej odwagi, następnie miał udział w 
gl. wa | pod dowództwo pułkowni bitwie pod Juhanką; przed bitwą pod 
ka Mielęckiego a jako zdolny wyćwiczony «| Rudnikami przekomenderowany do kon- 
obznajomiony 2 wojskowością, mianowany | nicy rotmistrza Rzepeckiego podczas bi- 
został oficerem. W pierwszej potyczce W|twy tamże wysłany wraz z 238 towarzy- 
ję siej brał udział pod Mieczowiicą ranny |szami na rekonesans, walezy dzielnie 
3 siężko przeprawiając się przez jezioro Uto-|przeciwko sotni kozaków. W końcu 
s 
r 


AKTA MĘCZEŃSKIE 
Rok 1863—1864. 


przez Bolesławitę. 
Dalszy ciag. 
Korutska Lucjan rodem z Turowa w 
W powiecie Olkuskim, slużył przy ułanach 
pod dowództwem Grekowicza. W bitwie 
pod Szklarami 5 Kwietnia 1868 roku. wi- 
dząc swych towarzyszy przestrasonych i c) 
fających się przed eatery kroć przeważniej- 


i szym nieprzyjacielem, zsiada z konia, chwy- 
ta za karabin i występuje naprzód z okrzy- 


kiem: hura bracia! w tym atoli ataku go- 


dzony kulą pada na miejscu. mając lat 25. 


Korwicki — lat 25, z Augustowskiego 


| inne źródła podają że oficyalista z Gradzień- 


skiego; skoro go tylko wypuszczono z wię- 
zienia, w którem siedział przez 2 miesiące 


 lokropnie był zbicy kijami, pospieszył do 
oddzialu Kołyszki. 


Zostawiony iako chory 

we wsi, tamże napadnięty przez moskali, 

«zamordowany został w Czerwcu 1803 r. 
Korwin Szepietowski Józżf, syn Franci- 


aszka posła Tykotińskiege, urodzony we wsi 


Mazany, dziedzic dótr Lisów, dowodził od- 
działem powstańców w Augustowskiem, 
poległ w bitwie pod Mężeninem ugodzony 


| kulą dnia 25 Stycznia 1863 r. 


9 
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nął, ini podają, że kulą ugodzony, sa pla- 
cu bitwy życie zakończył. 

Kościerza, Tacjan były porucznik rosyj- 
ski. po wystąpieniu ze służby oddał się stu 
djom prawniczym w Petersburgskim Uni- 
wersytecie. Na wieść o powstaniu pospie- 
szył w jego szeregi, ranny w bitwie pod Gro- 
chowiskami gdzie się waleaznością odzna- 
czył, zmuszony był dlakuracył opuścić plac 
boju a poszedł następnie do Monachjum 
oddał się nauce piwowarstwa. Ciężka pra 
ca i odnowiona rana powaliły go o łóżko, 
zmarł 21 Mają 1865 roku w 24 roku życia, 
tamże pochowany 
Koscinski — z pochodzenia nieznany, 
zolnierz w szeregacu powstańczych, inter- 
nowany w jednej z twierdz państwa Austry- 
ackiego, w końcu roku 1864 wstąpił w sze- 
reg armji meksykański i tamże za dezer- 
cją w Perocie został rozstrzelany. 

MKościup | włościanin z Krakowskie- 
go, służył w oddziale pulkownika Ozacho- 
wskiego, poległ w bitwie między Lizinem a 
Bobrzą d. 10 Maja 1863 roku. 

Kosciuszko — zamordowany przeż sta- 
rowierców moskiewskich pod Sołowiejó- 
wką w Berdyezowskim 10 Maja 1863 r. 

Xaosczyński Józef były Głwardyan 00. 
Francezkanów w Krakowie, następnie pro- 
boszcz w Czaczu Wiel. Ks. Poznańskiem. 
Będąc dlugo więzionym w twierdzy Pozmń 


— 


brał udziat w bitwach: pod Obiechowem, 
Białą i Przedborzem; w regteradzie po tej 
ostatniej bitwie schroniwszy się do wiejs- 
kiej kobiety i zapłaciwszy jej za to pięć 
rubli, przez tęż kobietę rozmyślnie nad- 
ciągającemu nieprzyjacielowi wydany, ma- 
tychmiast porąbanym został. 
. Dalszy ciąg nastąpi. 


- .- æ. 


Administracja. 


pe mia 


Administratorem „Przyja- 
ciela Ludu“ ustanowiony jest 
adwokat i sędzia pan 


F, J. BORCHARDT. 


Wszystkie listy zatem do 
„Przyjaciela Ludu'' trzeba a- 
dresować, 


Francis J. Borchardt, 
509, 2. Avenue. 
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Jeleń na sprzedaż. 


Niżej podpisany ma żywego jelenia, którego 
udało sią ująć w lesie. 
kotna. Bardzo piękny exemplarz do parku. 


n NSA E 
D AREWRIAK 
Mistrz obuwia szewckiege dia 
Mężczyzn i Niewiast] 
662 Second Ave.......Milwaukee, Wis. 4 
> poleca się ze swym wyrobem, oraz ze 


SKŁADEM 


gotowych zapasów obuwia Szanownej Polskie 
Publiczności. ” 


F.Falk. 


PIWOWARNIA 


BAWARSKA. 


Milwaukee 


Wisconsin., 


Skład mebli, jakożto: kanap, komodów, szaf, 


Jest to samica i zdaje się zwierciadeł, krzesel, materacy i t, p. — poleca 
Lu- |się Szanownej Polskiej Publiczności, i nadmienia 


á p S S LI CER EQ z 
bownikkom zwierząt donoszę iż mogą odemnie go | 2e w składzie można się” rozmówić po polsku. 


nabyć za tanie pieniądze. 


Józef Olszewski, 
Kcewaunee, Wis. 
Bióro informacyjne „Związku Nar. rol. w 
St. Zjd. Zw pomieszkaniu Sekretarza Związku 
No. 396 W. 12th Str, Chicago, II. 
Z uszanowaniem 
E. Odrowąż, Sekr. 
Z REAR 
Wieniec pamiatkowy, 
którego wydaniem zajmuje się Zarząd Mu- 


Milwaukee Wig. 


Qa ue t anahe Ea aA an sM 


WATERTOWN ; 
ZABLZPIKUORANIE QE GGNIA 
Z Zakładowym kapitałem $778,304,70 
ZESTAWIENIE KAPITAŁU. 


Wszelkie szkody wypłaca rzetelnie gotówka, nawet 
szkody wynikłe z udexienia pioruna, a mianowicie szko- 


yd domów mieszkalnych. 
H.Nichols Agt. i W. H. Beyle Agt. 
412 milwaukee 5tr. 389 Reed Str. corn Mineral S. Side. 


dr. W Eggers, 


zcum Narodowego w Rapperswylu obej- |lekarz praktyczny, wykształcony w swojej sztuce 


mować będzie nie tylko Życiorysy wete- 
teranów i wiele rzeczy rzucających światło 


cze obraz wszystkich obchodów półwieko- 


i prelekcje we Lwowie które ogłoszone 
1 xe 

tam być nie mogły, będą się w Wieńcu 

znajdować. — Przedpłata kosztuje iB zlr, 


—— p 4a wm HM 


$ 28. 


Przeprawa okrętami została 
znów 


podwyższona o 4 dolary od osoby doro- 
słej tuk, że teraz kosztuje aż do Mil- 


waukee $ 40.50 


JOLET 
817 i 419 MITCHEL i FIRST Ave 
polecaż 


Szanownej Polskiej PP ubłiczności swoją 
G ROCERN IĘ 


zaopatrzoną we wszelkie potrzeby kuchenne 
i gospodarcze, co tylko gospodyni do ręku 
potrzebne. 


Skład Łokciowych Towarów 


w najlepszym doborze i wszelkich gatun- 
kach, perkaliki, płótna, flanele, szyrtyngi, 
materje na pościel, na sukme, na spodnie, 
koszule, ręczniki i t. p. 


Nadto polecu swój 


SALOON z POOLTEBLEM 


HELLER) HN 


doktorskiej w Europie, Westfulczyk, katolik, po- 
leca się cierpiącej ludzkości. Mieszka przy na- 
rożniku 


na powstanie z 1850—31 roku, ale jesz- | Rog GROVE'i RAILROAD Milwaukee, Wis. 


Można go zastać w ofisie od 7 do 9 rano i od 


A . „sg I O ie 
wej rocznicy w Europie i Ameryce. Mowy 1 do 3 z południa. 


EF. STAMM & CO. 
Skład i wybór towarów 
żelaznych, starowych, koprowyeh it. p. 
Wszystko co w ten wydziat wchodzi można u 
niego dostać kupić. — Na nadchodzącą zimę po- 
leca zwłaszcza swoje piąkne, najnowszego patentu 


PIECE. 
509 drugu Ave. przy Railroad ul. Milwaukee, Wis. 


FRANK GRAMS 
Agent od 


PBtzKE SOGYTOR 


poleca się Szanownej Polskiej Publiczności. 
570 Maple ul. Milwaukee, Ws. 


SKŁAD WIN 
Kalifornijskich. 
AUG. GREULICE I STNA. 


HURTOWNA  SPRZEDARZ 
ZAGRANICZNYCH s KRAJOWYCH 


ERIE 
342 — 346 CZWARTA ul. 
MILWAUKEK WIS. 


aw każdym wydziale ręczy taż skorą:i rzelel= Kazimierz Borz iy ch 


ną usługę 


JOZEF HELLER 
Narożnik MITCHEL i FIRST Are. 
MILWAUKEE AWIS. 


495 Mitehel ulicy. 
pemiędzy 3cią i 4tą Avenue. 
| m 


Przepraszam Szarowną Publiczność Polską, 
że, ponieważ się budowałem nie mógłem Jej za- 


a 


dosyćuczynić ze wszystkiem, ale teraz polecam 
swoją nowo zalożoną 

jatkę rzeżnicką 
iż mam na składzie rozmaite gatunki mięsa, jako 
tez świeże i wędzone 


SZYNKI i KIEŁBASY, 


i sprzedaję po najtańszych cenach. 


F.I. BoRcHARDT. 


Sędzia pokoju. motarjusz publiczny 
i ADWOKAT 

Poaejmuje obronę na sądach we wszelkich 

proceBach. o 
Wyrabia wszelkie yrawno papiery i dokumen 

ta; pośredniozy przy ugodach, kontraktach, sprze A "FA 
darznch; wystawia hipoteki, zapisy i testamenta POSZUKIWANIE. 
legalne. Wystawia plenipotencje do Europy. Wojciech Daneeki prosi swojej siestry Kata- 
> 508 Second Ave. 5098 -M rzyny Kenzer, która ma mieszkać jw Chicago, 0 

Miiwaukce Wisconsin. posarasnen ne 

392 Grovo Str. Milwaukee, Wis. 


Z uszgcowaniem 
Kazimierz Borzych. 
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t0CZNE ZDANIE SPRAWY 
Zarządu Muzeum Narodowego 


— W 


Rapperswyia 
— 
Rok jedenasty. 

Z towarzystw oraz instytucji xrajo 
wych, raczyły tylko następujące nadesłać 
ze Lwowa swoje druki do biblioteki Mu- 
zealnej 

Zakład narodowy imienia Ossolińskich 
Towarzystwo aptekarskie; Towarzystwo ofi- 
cjalistów prywatnych; Towarzystwo peda- 
gogiczne. 

Od wymienionych ośmdziesiąt siedmo- 
sób oraz instytucji, odebrało Muzeum w 
ciągu bieżącego roku razem: książek 650; 
rycm 312; fotogrofii 37; kart geograficz- 
nych 41; autografów 10; rękopiśmien- 
nych 6; obrazów olejnych 4; obrazów a- 
kwarellowych 3; minjatur 2; posag jeden; 
medaljonów 3; pamiątek historycznych 10 
obcych 6; monet starych polskich 99; ob- 
cych 187; medali polskich 6; obcych 20; 
wszystkich zaś przedmiotów razem 1,377, 
które wzbogaciły zbiory muzealne. 

Do powyższego wykazu niemogliśmy 
doliczyć biblioteki muzycznej 8. p. Woj- 
ciecha Sowińskiego, którą już wysłano z 
Paryża. Znakomity ten artysta i kompo 
zytor, wielokrotnie za Życia swego oka- 
zywał swą Życzliwość i uznanie dla tej 
narodowej instytucji. Nie zapomniał też 
o niej 1 w testamencie. Zapisując Naro- 
dowemu Muzeum w Rapperswylu swoją 
bibliotekę muzyczną, mieszczącą pomiędzy 
innemi dziełami rękopisma jego wlasnych 
kompozycji, z:.pewaił swemu drogocenne- 
mu zbiorowi bezpieczne zachowanie. Bez 
obawy rozproszenia, pamiątki jego pracy 
1 talentu zostaną w całości ała poto- 
mności przechowane i z czasem gdy się 
zmieni polityczne położenie kraju, wraz z 
calem Muzeum zostaną przewiezione do 
Polski. 

Ź darów któreśmy ogólnie wymienili 
zasługują jako wielce ważne lub 'piękne 
na wyszczegółnienie dary p. Henryka Bu- 
kowskiego z Sztokholmu. 

Jak w latach poprzednich, tak i w 
roku bieżącym tew niestrudzony opiekun 
narodowej instytucji, którego Założyciel 
na wypadek swojej Śmierci powołał na 
jednego z Członków Zarządu muzealnego 
obdarzy! rapperswylskie zbiory systema- 
tycznie a winicjętnie dobranemi przedumio- 
tami. Są pomiędzy niemi stare a rzad- 
kie polskie druki z XVI r XVIL wieku w 
Szwecyi zakupione, są bardzo cenne w ró 
Żnych językach, a zwłaszcza też w szwe- 


dzkim dzieła. W dziełach tych mieści 
się obfity materyal do historyi Polski. 


Wszystko co Szwedzi napisali i wydali o 
Polsce, zbiera starannie p. Bukowski. Ni- 
czego w tym zbiorze zdaje się nie brako- 
wać. Zaden z naszych histonyków nie 
korzystał dotąd z tej bogatej o Polsce 
Szwedzkiej literaturze, a przecież pozna- 
nie jej jest koniecznem, jeżeli obraz dzie - 
jowy polskich z Szwecyą stosuuków w 
AVI, XVII, i XVIII wieku ma być zu- 
pełny. Dla badacza tych szwedzkich, 
druaowanych materyałów dziejowych, Mu- 
zeum w Rapperswylu przedstawia dobór 
ich umiejętny a kompletny. Pomiędzy 
rycinami nadesłanemi przez p. Bukowskie- 
go znajdują się sztychy D. Chodowieckie- 
go, Kupeckiego, Della Bella, Rosbacha, 
ilogenberga, Wertmana, Ilainzelmana, Sy- 
sanga, Kiljana i ośm rycin naszego sła- 
wnego Falck», którego licznym pracom 
znajdującym się w Muzeum poświęcono 
jeden salpn. Piękne są również i obrazy 
zakupione w Szwecyi przez p. Bukowskie 
go. Portret olejny króla polskiego Au- 
gusta H jest wcale dobrego pędzla, pora 
tret starego mężczyzny w czerwonej delii 
a przepaską od rany na czole, nosi na 
sobie cechy szkoły Rembrandta, miniatu 
ra króla Augusta LIL pięknie malowana 
przez Silvestra; najpiękniejsze jednak są 
dwa obrazy akwarelowe sławnego Alexan- 
dra Orłowskiego, przestawiające: Opowia- 
danie halabardnika na biwaku wśród sxa- 
łistej okolicy i hetmana rycerskiej dru- 
Żyny, rozmyślającego szmotnie a ponuro 
z buzdyyanem w rękn. Obrazy te w 
czarnym tonie lekko podmalowane odzna- 
czają się wybornym rysunkiem, dzielną 
chartkterystyką, 1 znakomitą kommosycją. 
Rzadkie molale i numizmaty, autografy 
głośnych w dzieiach XVHI wieku mężów 
polszich i ważne rękopiśmienne materya- 
ły do historyi współczesnych wypadków, 
dopełniają drogocenną okhołenską po- 
syłkę p. Bukowskiego. 

Pan J. Odrowąż Wysocki (Zaczek) z 
Paryża. uacesłał dość wielkich rozmiarów 
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obraz historyczny, przedstawiający bitwę 
króla Jana HI pod Wiednism 1683 r. 
Malowany przez nieznanego nam z nazwi- 
ska, współczesnego Sobieskiemu francuz- 
kiego malarza, jesc cennym jako archeo 
logiczna pamiątka, lubo nie jes. pozba 
włonym pewnej artystycznej wartości. 

Kompozycya jest pełna rzchu. Król 
polski na koniu walczy w tłumie Turków 
którzy padają pod natarciem dzielnych 
polskich szabel. Koloryt żywy dobrze 
% chowany, — rysunek atoli nie jest dość 
poprawcym. charakterystyka ęzęsto nal- 
wna. Obraz ten zakupionym został w 
Paryżu w magazynie starożytności przez 
szlachetnego ofiarodewcę. 

Dzieł» rzeźbiarskie Teofika Lenarto- 
wieza nadesłane, z Florency, przedstawia 
Polaka umierającego na Syberii.  Wznic- 
słe natchnienie serdecznej myśli polskiej 
utworzyło to dzielo wysokiej artystycz 
nej wartości. Jest to głowa naturalnej 
wielkości, wybornie modelowana. Boleść 
nezmierna, przechodząca w spokój 1 w 
ciszę śmierci, wyraziła się na szlachetnej 
wielce charakterystycznej twarzy męczen- 


nika. Nie można na nią spojrzeć suchem 
okiem. Z otwartych ust konmijącego ule- 


ciało już tchnienie ostatnie, łza tęskno 
ty za Ojczyzną zaskrzepła na policzku. 
Mucha siadła na czole, a nie ma jej ko- 


mu spędzić z samotnie umarłego. Rzeź- 
biarz poeta wyraził w tej głowie dzieje 


polskiego na Syberyi męczeństwa. 
Spoczywa ona na trójkątnej z szaro- 


zielonego marmuru podstawie. Dwa jej 
boki okryte są płaskorzeźbami. Jedna 


przedstawia niewiasty, mężów i dzieci pę- 
dzonych na wygnanie. Jest to pochód 
na Sybir. Druga wykazuje tychże sa 
mych Polaków skrępewanych w kopalni 
Jedni kują młotem, iani są do taczek przy- 
kuci. Artysta umiał płaszorzeźbom na: 
dać wrażenie obrazu. Na trzecim 
podstawy wyryty napis: „Morituri te salu- 
tant patria". y 

Najnowsze to dzieło ręki ulubionego 
wieszcza narodowego genialnie pomyślane 
i znakomicie wykonąne, będzie przed ty- 
siącami zwiedzających Muzeum eudzozie!n- 
ców mówiło o martyrologu polskiej i o 
szlachetnie idealno realnym kierunku szt v 
ki polskiej. Kierunek ten obdarzył już 
ludzkość najpiękniejszemi i najwzuiosle, 
szemi arcydziełami poezj'; malarstwo zaš 
i rzeźbiarstwo polskie prowadzi na nie 
znane dotąd wyżyny wzniosłości” ducha. 
Lenartowicz w poezji należy do wielkiej 
plejady genialnych wieszczów, w rzeźbie 
zajął toż samo stanowisko, jakie w ma- 
larstwie zajmował Artur Grottgier 

Do zbioru pamiątek męczeństwa pol- 
skiego pilnie w Muzeum prowadzonych, 
przybyło wiele przedmiotów z Syberyi. 


Pomiędzy niemi jest linja z kosci mamu-| 


towej, których wyrobem w Tunce tradnił 
się jełen z księży wygnanych i są liczne 
wizerunki kapłanów polskich, którzy sta- 
jąc w obronie Ojczyzny i kościoła, zosta- 
Ń w 1863 i 64 skazani na wygnanie. 

Z Poznańskiego naćesłano wspaniałą 
amarautową chorągiew z powstania 1863 r 
Herby Polski i Litwy przesłicznie wyhaf- 
towane, również jak napis: ,,Braciom wa- 
lecznymm poświęcają Polki izraelitki. Ka- 
lisz 1863“. Chorągiew: ta została ofiaro- 
waną przez starozakonne Polki pułkowi 
konnemu jenerala Edmunda Taczanowskie- 
go, vaczelnika wojennego Województwa 
Kaliskiego 1 Mazowieckiego. Dwie dlo- 
nie w uścisku wymalowane jako symbol 
czasu na tej chorągwi, są świadectwem 
braterskiego stosrnku Żydów i Polaków 
w tych pamiętnych i wielkich a tak nie- 
właściwie dzisiaj ocenianydh wypadkach. 

Do dziejów narodowego ruchu w Ga- 
licyi w r. 1848 i 1849 nadesłał p. Bo- 
lesław Żardecki z Łańcuta piękną kolek- 
cyę odezw i ulotnych druków, charakte- 
ryzujących owe czasy przebudzenia, velne 
życia 1 nadzieji. 

Zasługnją jeszcze na wyszczególnie- 
nie rysunki i ryciny po jenerale Skrzy- 
neckim welig Rafaela, Rubensa, Heyle- 
ra i Qverbecka, nabyte 1 nadesłane do 
Muzeum przez p. Cyrjaka Accorda z Rze- 
szowa: medaljon bronzowy J. I. Krasze 
wskiego, nadesłany przez pana H. me- 
daijon Dra Seweryna (Galęzowskiego, ro- 
boty Władysława Oleszczyńskiego, nade- 
słany przez p. Józefa Galęzowskiego z 
Paryża, i rękopisma p. Dyonizego Piotro 
wskiego z Londynu. Są to nowe prze- 
klady Luzjady Camoensa i Jerozoliny 
wyzwolonej Tassa, dotąd nie wydase, któ- 
rych pan D. Piotrowski dokonal, słodząc 
tą pracą klasyczną tęskne dni swejego 
pomiędzy obeymi tułactwa. 

Stan ogólny zbiorów Narodowego Mu- 


boku jbejmują tylko przedmioty polskie. 


zeum w Rapperswylu przedstawia się w 
następujących liczbach. 

Przedmiotów z epoki przedhistarycz- 
nej (wykopaliska) jest 412; pamiątek hi- 
sterycznych po wielkich mężach lub przy- 
pominają:ych dziejowe polskie wypadki 
348; numóunatów polskich 2980; pienię- 
izy papierowych 800; medali polskich 
516: pieczęci 126; obrazów olejnych 67; 
akwarelli 83; minjatur 12 artystów ry- 
sunki i originalnych szkiców 37; rycin 
4,498 w tę liczbę nie wchodzą kiczne du- 
blety fotografii 421; medalionów, popier- 
si, pbsągów i płaskorzeźb 82; kamei 271; 
minerałów 186; przedmiotów w oddziaie 
etnograficznym 83, narzędzi i przyrządów 
naukowych 17; matryce do gerbów 1 me- 
dali jako też różnych odcisków 244; zbiór 
nut 1,100 arkuszy; biblioteka zawiera 
32,854 tomów, wraz z dubletami 40,000 
tomów; kart geograficznych i planów 536 
autografów 291; facsimile 212: rękopisów 
jest tomów 1,194. Pomiędzy rękopisma - 
mi mieści się zbiór akt dyplomatycznych 
liczący sztuk 17,000, ułożonych chconolo- 
cznie w 100 tomach; 200 arkuszy wypr- 
sów tyczących się historyografów  turec- 
kich, tłumaczone przez J. Pietraszewskie- 
go; są listy znakomitych mężów, pomię- 
dzy niemi zbiór blisko tys'ąca listów Jo- 
achima Lelewela; papiery Leonarda Cgodź- 
ki; pamiętniki jenerała Henryka Dąbro- 
wskiego i wiele innych; akta pułkowni 
ka Wickiego, marszalka dworu króla Au- 
gustą podczas jego wygnania w Peters 
burgu: akta legacyi polskiej z 1881 r. a- 
kta rożnych towarzystw politycznych, e- 
migracyjnych i krajowych, dokumenta z 
r», L50B | t.*p: 

Akta i papiery familijne oraz histo - 
ryczne w depozyt złożone, nie są objęte 
tym rachunkiem. 

Liczby powyższe w wielu razach o- 
Pa- 
miątki historyczne oboe nie są w tyi spi- 
sie wyrażone, również jak numizmaty i 
medale obce, które dwa razy są liczniej- 
sze niż polskie. 

Mają one wartość naukową; nie zo- 


stały jednak dotąd wyłożone z powodu 
braku miejsca. Dopiero po  uskutecznio- 


j restauracji drugiego i trze- 


nej 
ciego piętra zamkowego, zostaną wysta- 
wione t liczba ich będzie polaną. 

Zbiory muzealne zwiedziłlo w ciągu 


b. rokn 2,000 osób, przybyłych z różnyel: 
krajów, pomiędzy ktoremi nie brakowało 
i Polaków. . Wedlug  zaprowadzonego 
zwyczaju, urzędnicy mnzealni oprowadza- 
jący gości, dawali przy każdym okazywa: 
nym przedmiocie objaśnienia, tak że ika- 
idy z nich opuszczał sale muzealne wzbo- 
gacony wiadomościami o Polsce, jaj dlite- 
raturze, sztuce 1 dziejach  Chtącym pra- 
cować, udzielono jak najchętniej potrze 

bne materyały. 

Dla badań i poszukiwań naukowych, 
zbiory muzealne przez cały rok otwarte. 
Liczba osób, które z nica na miejscu ko- 
rzystały, podniosła tę w roku bieżącym. 
Na Żądavie autorów i wydawców zdala 
mieszkających, zarządzono na ich koszt 
potrzebne im wypisy i kopie dokumen- 
tów. Wspomniane w zeszłorocznem sprue- 
wozdamu przepisywanie listów Joachima 
Lelewela dla J. K. Zupańskiego, który w 
Poznaniu wydaje jego korespondencją, ie- 
szeze się nie ukończyło 

Liczba listów i notat gnakomitego hi- 
storyka, okazała się dwa razy większą 
niż zrazu mniemano i w druku ohejmie 
przynajmauiej dwa tomy. Tomy te zakoń- 
czą pomnikowe wydawnictwo dzieł Joa- 
chima Lelewela, którem szanowna firma 
poznańska oddała polskiej nauce prawózżi- 
wą przysługę - 

Dla rodaków rozproszonych po Szwaj- 
carji a chcących ezyteć polskie książki, 
urządzoną została w Muzeum przez p. A- 


gatona Gillera podręczna biblioteka, z 
której książki posyłano pocztą Liczba 
atoli rodaków na czas dłuższy przyby- 


ktorzy korzystali 
i z czytelni gazet 
latach po 


łych do Rapperswylv, 
na miejscu z bibhoteki 
była o wiele większą niź w 
przednich. 

Czytelnia muzealna zawiera przeszło 
60 dzienników i pism pergodysznych, z 
których się następnie tworzą roczniki dla 
zachowania ich w bibliotece, jako mater- 
jalu do dziejów wspólczesnych. Jaienni- 
ki nadsylane bezpiątnie wymieniamy dla 
wyrażenia naszej wdzięczności łch wydaw 
com i redaktorom; — ze Lwowa. Gazeta 
Narodowa Dziennik połski Szezutek Sztan 
dur Polski, Strażnica polska, Czasopisme 
towarzystwa aptekarskiego Wieniec Pszczół- 
kı, Towarzysz pilnych dzieci, Nowiny Bo- 
nas pastor Wiądormości kościelne Dzieunik 


jów 


ku,ą korzystać. 


pocztę, 
rzemieślnikom, na ogród, oplaty transpor 


nie Muzeum wynosił w r. b 


tysęcy. 


dla Wszystkich — z Cieszyna: Gwiazdka 
Cieszyńska: — z Poznania; Dziennik Po 
znański k Warta; — z Krakowa: Oświata 
1 Djabel; — z Ameryki: Gazeta katolicka 
i Gazeta Polska z Chicago, „Przyjaciel 
Ludu“ z Milwauke, * Ogniwo z Nowego 
Yorku; — z Wiednia: Messager de Vienne 
Neues Wiener Tageblatt t Danube. 
Oprócz wymienionych, Czytelnia mu- 
zealna otrzymuje jesscze pisana Warszaw- 
skie nie wprost oł Ređakeyi: Kuryer co- 
dzienny Echo Gazetę Polską Tygodnik il- 
lustrowany Kłosy Ateneum, Tygodnik po- 
wszechny. Reszta dzienników 1 pism pe- 
ryodycznych przesyłana jest z różnych kra- 
Rodacy więc i cudzozemey przyby- 
wający dla pracy lub zwiedzenia Muzeum 
do Rapperswylu, mają sposobność infor- 
mowania się w czytelni muzealnej o wy: 
padkach bieżących politycznych, litera 
kich naukowych, z czego też nie omiesz- 
Upraszamy wydawców i 
księgarzy w kraju o dalsze przesyłanie 
broszur i książek. 
Wydatek ogólny na 
drukarza, pepuracye 


adrninistracją, 
w zamku, 


tów, jednem słowem na rozwój i utrzyma 
BOG fr 


T5 ct. Przychód w r. b. z opłat od osób 


które uisc.ly wstępne do zamku i od ofia- 
rodawców jedncrazowych jako rocznych 
subskryptorów wyniósł fr. 3.281. 


Prze 
wyższka w rozchodzie jak w latach po- 


przednich tak iw roku bieżącym pokrytą 
została przez zalożycieła Muzeum a vbe- 
cme jego głównego dyrektora. Njech nam 
tu wolno będzie przypomnieć 
osobom, które podpisał fbilety rocznej sub- 
skrypcyi, dobrowolnie na siebie przyjęty 
obowiązek. 


niektórym 


r , . . 
Zaleglaść z tego tytułu wynosi kilka 
Wniesienie ich zwłaszcza w o- 
bec dalszej restauracji zamku muzealnego, 


żg0 i dgo piętra, która się ma rozpocząć, 
jest wielce pożądanem. 


Od 29 listopada 1879 do 29 listopa- 


da 1880 następujące osoby złożyły oliary 
jedno razowa lub podpisały bilety sub- 
skrypcyjne roczne na rzecz dochodu prze: 
znaczonego na utrzymanie i rozwój Mu- 
zenm Narodowego. 


Pan Z enkowicz Wiktor, inżynier z Me 


dyljonu 186 franków czyli 200 lir. Jenerał 
Jerzy Bulharyn z Jersey 10 franków; pan 
Oslowski Paryża 500 fr; p. Alexander 
Mor:genbesser notaryusz z 


Czerniowiec 2] 
p. J. Frankowski z Galicyi 10 fr. 50et. p. 


Jozef Rutkowski z Bukowiny 10 fr. 52 et. 


p. K. z Warszawy 56 fr. Rada powiatowa 
w Starem mieście 31 fr. 50 et. Towarzystwo 
polskie w San Froncisro 45 fr. p. Adolf Ja- 
bloński z Bóbrki 10 fr. 50 et. p. Ignacy Łu- 


kasiewicz z Chórkówki 42 fr. p. Altred Mto- 
cki ze Lwowa 67 fr. 20 cnt. hr. Sierakowski 


Alfons z Prus Zachodnich 123 fr. panna Ko- 
walska z Birczy 10 fr. 50 ent. p. J. Trusko- 
wski z Bogusławie 12 fr. 60 ct. panna Ma- 


gdalena Wienkolt z Rzymu 100 fr. z Szwe- 
cyi baronowa Kluckowstrom 167 ir. 75 et. 
p. Bolesław Żardeeki z Łańcuta 29 fr. 40 
ct. p. O. z Genewy 5 fr.p. Zaklika z Flo- 
rencyi 10 fr. hr. Linckoroński z Galicyvi 52 


fr. 75 et. p. Raciborski z Galicyi 21 fr. 10 
ct. p. A. Woiński z Baczacza 21 4%. 10 ct. 
p. Rożnowski 10 r p. Ń...... 30 fr. 90'c6 
p. €: 86 fw 90 ct; p.G. 20 fw. p. Ko 
p. F. 20 fr. p. Nicewiez aptekarz z Lachen 
10 franków. 

Nazwiska sziachetnych ofiarodawców 
którzy wzbogacili zbiory różnemi przedmio 
tami, jako też tych, któmzy złożyli ofiary 
pieniężne na ich utrzymanie, zostaly wpisa- 
ne w księgę Gobroczyńców tej instytucji. 
Wymt/eniająe je z wdzięcznością w tem spra 
wożdaniu, przesyłamy ln serdeczne podzię- 
kowanie za ich patrystyczną ofiarność. 

Dok. nastąpi. 


-- 


AMERYKA. 


<= 

Washington. W urzędzie powtowem warzy 
się niby woda w kotle, oszustwa nad oszusbwami 
sią wykrywają, wysoko postawieni urzędnicy 
dziękują dobrowolnie za swoje urzęda albo im 
też każą dziękować. Jenerulny pacztmistrz 
wykrył niesłychane niedobory; powiada że sta 
tysięcy roztrwoniono i pokradzeno a temu na- 
dal nateży zapobiedz jeżeli poczta ma się ræs 
tolnie opłacać. Najwieksze podejrzenie dotyka 
pomocniczego a ze służby uwolnionego jeneral- 
nego pocztmislrzu Brady, który jest wspótwła- 
ścicielem gazety „National Moepublican%. W 
piśmie tem oświadcza tenżo iż udowodni swoję 
nmiowinnosć a wykaże innych  winnowajeów. 
To oszustwa poeztowo miały być już dobrze 
wiadome prezydentowi Haves į} jenerudnemu 
pecztmistrzowi Key. Prezydent trufeld roz, 
poradzi) gruntowne i epieszne Śledztwo adbo ` 
wiem chce wszysikich podjadków z tej poczte, 


« 


wej jaskini wyplenić. Jak mu się to uda ciekuwe 
pytanie. Przyjaciele Brudy'go i innych poszla- 
kowanych urzędników głoszą, że walkę przeciw 
rządowi toczyć będa na ostrze; bo Brady może 
udowodnić że na Garfilda żądanie zeszłej jesieni 
potyłano pieniądze do Indyany republikanom 
by pieniędzmi pobić demokratów, a że Garfieid 
sam dobrze wiedaiał, że te pieniądze składure 
pyly przez kontraktorów pocztowych. — W 
końcu grożą całej adm nistracji i prezydentowi 
przez swoje gazety. 

Liczbę nowych urzędników, którzy mają być 
nominowani podają na 217, z tych przypada na 
pocztą 95, na oficerów w woj ku 14, foty £, 
poborców celnych 17, inspektorów cla 3, 11 
konsulów, + urzędników sądu, 8 pobórców, T 
marszałków związku, 6 prokuratorów, 15 kasye- 
rów dla urzętów ziemskich, 5 registratorów, 
4 agentów dla lacjsn, 1 terytoryalmy, dwóch 
asesorów i widu innych pomniejszych. — 

St. Lows. Strajk obsługi kolejowej w St. 
Lows przybierał takie rozmiary iż obawiano się 
ogólnego buntu. Jedne kompanie znosily się 
agodme ze gwysme pracownikami, inni stali w 
uporze. To też zatrzymywano wozy, obrzucano 
błotem i sponiewierano ludzi do tego stopnia 
że karom puszemonym w bieg przydawano asy- 
stenccją policyjną. W Czwartek 28g0 z. t. za- 
chodziła wszelka obawa bójki i ulicznych gwał- 
tów, że zarząd miejski widziuł sią epowodowa- 
nym zażądać pomocy wojskowej i milicji, która 
staly w pogotowiu na wszełki przypadek. Ma- 
jor iasta zawiadomił potem prezydentów, iż 
mogą bez obawy liczyć na pomoc polieji i pro- 
wadzić dalej jazdę. Pierwszerau wosow', który 
ruszył o 10 godzinie na ulicy Olive towarzy- 
szyło 15 konnych policyantów, za czem i „nne 
wozy puszczono w bieg. <A 

Wydział wykonawce zy ktwajku jących Wwa 
prezydenta giełdy handlowej ażeby ustanowił 
komisją « pięciu osób do r zjemczego rostrzy- 
gnionia sporu na zasadae 12yodzinnej dziennej 
pracy. Za czem 55 konduktorów i kuczerów 
ulicy Oliv postanowiło znów podjąć pracę, A 
głównego agitatora strajjkujących P. J. M-guie 
przyaresstowano. 

Podlug doniesień z 1go Maja obawiano się 
powodzi w St. Lonis. Woda w Mississippi wzro- 
sła péltory stopy mad zwyczajną najwyższą 
normą, a Pegell (wodomierz) wskazuje wodę na 
81 stopę i 4 cele. N zina na południe od Cha- 
teau Ave. a na wechód od wysokiego nasypu 
kolci Iron Mountain salana jest wodą. Do lo- 
downi wciskalu się już woda a fabryka wiader 
Tainmessa 1 fabryka żelaza Meiera pod Caron- 
dolet musialy uaprzestać pracy gdyż oblewa je 
wodą, że ludzie dojść do nich nie mogą. 

W Buet St. Louis grozi jesaczo więksacć 
niobezpieczeństwo i pracują nad sXpobieżoniem 
tegoż. Na około osady talk zwanej Brooklyn i 
Venico zalewa woda okolico i zmusza ludzi do 
opuszczenia swych siedzib. — 

Louisville, Ky. W piątek przeszły szalała 
tumża wielka burza. Czterech Chlopczyków od 
12 do 14 dat starych, Lee Flecka, Jóe Schulte, 
Will. Tahalze i Harry go Soete, którzy na dro- 
dze 26tej i Market ul. grali w piłkę zabił pio- 
run, kiedy na głos dzwonka ezkólnego zaprze- 
stali grę i zabierali swoje rzeczy do szkoly. 
Iskra elektryczna powaliła wszystkich w zrak 
na ziemię i zapalila rzeczy na nich. Opodal 
nieh padlo dwóch innych chlopców, lecz ci zo 
stal tylko ogluszeni. Æ jednego zabitych 
zdarła iskra wszystkie rzeczy. 

Chicago Il. Ceglarze w południowej 
stronie miasta domagają się podwyżki pła- 
cy. Naodbytem zgromadzeniu w hali 
Westphala No. 691 8. Halsted str. postano- 
wili żądać płacy dziennej po 2.75 1 3.00 ào- 
lary a skoro tego nie dostaną zaprzestaną 
pracy. 
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żeśle i stołarze związani w stowarzy- 


pracę w Sobotę o godzinie 5tej z południa, 
Na zgromadzeniu tem przystąpiło wiele 
członków do zjedioczenia. Czas do dal- 
szych obrad odlożono za tydzień. 

W Chicago przemyśliwają nad założe - 
niem tunela od jeziora aż do Stockyardów 
ażeby południową stronę tak oczyszczać z 
kalu i cuchnącej wody jak to oczyszcza tus| 
nel pod Fullerton Ave. stronę północną. 
Nadto chcą zaciągną 4 procentową pożyczkę 
i urządzić jeszcze jeden wodociąg w Stock- 
jerdach. Wotkcciąg ten kosztowałLy pięć 
milionów dolarów ale przez to zostałoby na 
100 lat zaopatrzone w wodę nietylko mia- 
sto w swoich granicaci ale i przedmieścia 
Hyde Park, Lake, Cicero, Jeflerson i Lake 
View, które za niedługim ezasen przylączą 
się do miasta. 

Milwaukee. W obydwn kościołach na- 
szych tutejszych parafii katolicko polskich 
rozpoczęło się odprawiać nabożeństwo Ma- 
jowe w ostatnią Sobotę nabożeństwem niesz 
pornem i odbywać się będzie zwykłym co- 
rocznym zwyczajem przez cały maj. 

Zecerzy przy angielskich gazetach sta- 
ngli z pracą domagającsię podwyżki na 38ct 
od tysiąca m. i pewno nie mie przeprowa- 
dzą bo znaleźli się innia zwłaszcza niewia - 
sty po tanie4 płacy. 

Za zecerami chcą podnieść zastój zje- 
dnoczeni majtkowie, i pracownicy w Sz0- 
pach towarów koleji Chicago i North West. | 
dopominając się podwyższki płacy z 1.20 
na 160 dziennie. 

Teatr amudorski Tow. Narodowego i 
Bratniej pomocy J. 1. Kraszewskiegow Mil- 
waukee odbył się jak zapowiedmiano w ze 
szlą niedzielę. Odegrana byla komedyjka 
że śpiewkami „Dobry syn." Pogoda w 
dniu tym zaiaśniala bardzo przychylnie, 
lecz pod wieczór począł deszczyk ją zakłu- 
cać, 1 już myślano, Że przedsięwzięcie ama- 
torów dozna zawudu. Atoli Bóg łaskaw 
pocieszył wyjaśnieniem niebios i zachęcona 
publiczność już wcześnie przed 7mą godzi- 
ną poczęła się zbierać do hali. Po długiej 
przerwie od zapust niebyło dotąd żadnej je 
szcze zabawy, to też hala przepełniła się 
wkrótce licznym zastępem gości, którzy z 
aieciezpliwością wyczekiwali oglądać wyko- 
nanie rtworu kowala „Ligonia”. / nadej- 
sciej godzkny 8mej kurtyna się roze nęla i| 
rozpoczął Stach z Marynką swoje zmowy za 
ognikiem skarbu wad stawem, by odraleść 
kapital na ożenienie się. Ale cóż zawód 
ich spotkał, pieniądze w rzucony nowy but 
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nych wzmag 
skromne moralne pouczające przedstawie 
a teatralne nad inne dawniejsze zaulko- 
we zabawy. Atego też względu posiano 
wiono za parę tygodni dać jeszcze jedno 
przedstawieniei tem zakończyć zabawę 
wiosenną a wyczekiwać na wspólne pikni- 
ki i wycieczki. 
Pn a Z 
Przeprawa okrętowa. 

Szanownej Publiczności a mianowicie tym, 
którzy odebrali listy od swoich z doniesieniem 
że zawiadomieniem, o wyku- 
pienych dlań szyfskartuch od nas odebrali, lecz 
im szyfskartów z dyrelscji »ni z Berlina nie nad 
sylają odrjowiadammy, iżeśmy ordery każdego 
czasu przez Baltimore do Bremen natychm'ast 
wysetali; a więc opóźiienie zawislo li na dy- 
rokcji w Bremen, To opóźnienie zaś tlómaczą 
wielkim natlokiem pasażerów, każą przepraszać 
iniererowanych i przyrzekają jak najspieszniej- 
szą expedycją. Kto nie chce temu pisaniu wie- 
rzyć nuiecha;żż się nżali do głównej agencji A. 
Schumacher « Co. w Baltimore Md. 1 niech 
się domaga spiesznej expedycji lub zwrotu pie- 
niędzy. Że zachodzi wielki natlok w Bremon 
powiadają nowoprzybyli świadczy to, iż zamiast 
jak zwykłe jeden okręt tygodniowo przewezil 
emigrantów, teraz po dwa i po trzy . tygodnio- 
wo wyselają, — a na każdem po 1,500 i więcej 
o ób. Zażalenia te dochodzą do wszystkich a- 
gentów aže do mnie tu najwięcej prawie, to też 
pewnie dla tego, iż ja oczekują najwięcej wy- 
chodźeów. Czekam na blisko 300 osób przeszło 
trzysta już przybyło i każdy tydzień przybywa 
po 5 do 8 familii. W poniedziałek przybylb: 
Józef Wawrzon, Karol Cera, Józefina Orlikc- 
wska, Józef Skwicrawski, Michał Szulczewski, 
Stanislaw JKobast Michal Boruch i Jan Zawikoski 
I tak każdy’ tydzień epodziewam się nowych, i 
ręczą Žo wszyscy przyjlą niezidlugo bo już 
trzy razy do dyrekcji pisal'śmy i telegrafowa- 
łikmy ażeby naszych pasażerów eoprędzej wy- 
selali, bv ci tam już pozostają bez dachu. Prze- 
to proszę o cierpliwość i proszę słać zażaleniu 
wprost de Baltimore jak wyżej podalem, 
jeszcz lepiej ciągnie. 


niech 
Wiorzajcie mi -iż prze- 
wloka ta martwi mnie może więcej aniżeli ,ka- 
żdego pojedynczego z Was, albowiem każdy po- 
jedyńczy oczekuje jednej familii Jub osoby, aja 
wszystkich, 1 po coraz wiącej wysełam. 

I. Weńdzinski. 


a. m—„— 


Zaplacili za' Przyjaciela Ludu. 


się nienagarnęły, a gorejący ogien rakowy 
Antka pozbawił i szczęścia i mial. napędzić 
|majstrowi szewskiemu pieniędzy za zrobic= 
nie nowego buta. Ale o zgrozo przyprawił 
go c nieszkzęście bo dostal się przez znale- 
giente rzeczy zamordowanego do kozy, o» 
sądzony na 20 lat więzienia. Antek jako 
dobry syn, uwalnia go, sam się więizć 


każe i na piebiek pod lopór głowę kła- 
dzie. Wszelako sprawiedliwość Boska 
wykrywa prawdę; kiedy już topór kato- 


wski zabłysnął nad głową niby zbrodnia- 
rza, oviekuńczy amól sprawiedliwości wy 
krywa prawdę i zwiastuje wszystkim nie- 
winnym wolność, smutek zamienia w po- 
ciechę i kończy radością weselem i dzię- 
kczynieniem Bogu za jego wszechinocną 
łaskę dla tych którzy się do niego po tako- 
wą udają. 

Przedstawienie to zaliteresowalo pu- 


bliczność nadspodziewanie amatorzy wy- 
wiązali się sowicie ze swego zadania, a zys- 
kawszy rzęsiste okłaski nabral tym więk- 


szenie zebrali się na posiedzenie w hali |szej otuchy do dalszego występnwania Ło 
Greehbaumo, na którem postanowili doma- licznie zebrana publiczność przekonała ich 
i korczyć że zamiłowanie do przedstawień teatral- 


gać po 3 dolary za dzień pracy 


Chas. ©. MILLM 


Nowe katuny w pięknych deseniach, na su- 
knie Gingham nowszej mody we wszelkich ko- 
lorach, czarne Kaszemiry w wielkim wyborze. — 


Nowe t 


va 


< 


M 
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Materje na koszule 
materje na spodnie w 


EE 


na powłoki na wsypy, serwety białei czerwone. 


M. Mazany, Pittsbarg.. watEP00 
Man. Nulipiński, Cidcago ....:....... 3.00 
Alb. Górny e - 49 „RWE 2.00 
Tome Niemczymyski N T 4.00 
Prane. Gabrych EE PRN PZA 2,00 
Sim Wojtałewicz  ,, 2.00 
Max. Wojtelewicz o, 2.00 
r. M kowiecki 5 4 CA 00 
John Radka A | org 00 
A Monka "e 1.00 
Kagp. Wieczorek  ,, 2.00 
Jos. Kowalski "FI" "tw TT 2.00 
Mich. SŚaramkoweki „ mee ean . 2600 
Fr. Lebkowski A 1.50 
toworska OE AÓO nocy 1000 
Jac. Szatkowski A 2.00 
Ant. Drzymala m 1.00 
John Rozynek s 3.00 
Ant. Wojtowicz a 2.00 
Ant. Gabryclski >. tad Pole . 3.00 
Polachowski No ARCE od 1.00 
Jos. Czaplewaki „eye MIS. 2.00 
Slemtcol,Mianitowoc.......00.0016. . 2.00 
Kolańczyk, PMAN tO NoE 02m... „2.00 
Jan Kobyliński, Miłwaukee........... 1.00 
Stan. Mąż; dło gd > 2.00 
Tomasz Raekowaki ., - ..3... > NA) 
Jakób Kubal w Als" 2.00 
Jan Starzyński 45 .. 1.00 
M. Killa DOSA. ge; . 2.00 


a się widocźnie, i że przenoš 


„R || |. E R, 


e -ai 

Administrator 
oP zy jwcieła Ludu“ pan sędzia F J. Borchardt 
„ Milwaukee przybędzie do Chicago w Sobotę 
po południu na No. 29 Bonśeld Str. a w Nie- 
lielę będzie się można z mm widzieć u ob. J: 
Brzezinskiego, Czaji i 
tftej i I8tejsa Pualina 
aj | MOŻE 
: 
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IURA! HURA! 


Wielka Wycieczka 
DO CHICAGO. 


Tow. Rycerzy Św. Marcina 
urządzilo wielka wycieczką 
Z MILWAUKEE do CHICAGO. 
a 
Wycieczka ta odbędzie się w najlepszym i 
w najprzyjemniejszym czasie, bo 


w Niedzielę dnia 26. Czerwca. 


Wtenczas pola w narzych n 
stawionych Stanach preedst 
pełnej i bujnej zieleni, cieplo wiosenne panować 
będzie już w zupelności i drzewa pokryte rzę- 
sistą zielenią napawać będą powietrze najprzy - 


łemniejszym wyziewem a kwiaty wonnem z3- 
pichem. 


Budzbanowskiego, przy 


a większe zimna wy- 
awią się jadącym w 


Nadto do czaeu tego, nadarzy już praca 
rece pracujących pomysinem zarobkiem, który 
klopoty i ciężary z długiej zimy wyrówna i 
puse mznione zlo w.zapomnienie i stawi ka- 
żdego w tę możność, że będzie mógł cokolwiek 
z OsZCZĘdZONnegO zarobki poświęcić na tę miłą 
i przyjemną przejeżdżkę, ażeby, kto jeszcze nie 
byt w Chidigo, w tej wielkiej metropolii na ga- 
chodzie, mógł takowe zwiedzść, swoich "i 
wnych, przyjaciół i znajong ch odwiedzić, i zą- 
bawić się Z nimi w tym najprzyjemniejszym 
czące na woliem pmzyjemnem ai zdeówem po- 
wietrzu. 

Tykiet tam i napowrót kosztować będzie tylko 
52.56. 
a będzie można nań Wraduć 
3go dniv, więc pozostanie kuż 

damego czasu do odwiedzin. 

Zabawa odbędzie się w 
Waecifie-Garde un. 
przy Miłwaukee Ave. 

Donosząc o tem Szanownej Polskiej Publi- 
czności w Milwaukce i okolicy, zapwaszamy jak 
najupezejmiej do licznego wspóludziałmm i ręczy- 


do domu depdero 
demu dseyć porzą- 


A 
my za przyjemną podróż i pomyślną amnbawę. 


V 
Wstęp do ogrodu 25 cent. 
Do Lęznego współudziału zapraszą 


7, a 4 ' 
Zarząd Tow. Rycerzy Św, Marcina. 


Jeleń na sprzedaż. 


Niżej podpisany m 


a żywego jelenia, którego 
udało się ująć w lesie. 


Jest to samica i zdaje się 
kotna. Bardzo piękny exemplarz do parku. Lu- 
bownikom zwierząt donoszę iż mogą odemnie go 
nabyć za tanie pieniądze. | 


Józef Olszewski, 
Kcewaunee, Wis. 


—— EE nn 
$ 28. 
Przeprawa okrętami $o:tała 
znów 


podwyższona o 4 dolary od 
słej tak, że teraz kosztuj 
waukee $ 40.50 


oscby doro- 
e aż do Mil- 


owary! 


zai 


bi 


ssi 


w rozmaitych mustrach, 
rozmaitych gatunkach, 


| | 


No. 313 Grove Str. 


Welniane rzeczy na ubiory męzkie, hustki 


dla niewiast w rozlicznych odcieniech, fanele na 
koszule w wielkim wyborze i tanie kołdry. — 


Ka Białce koszule, szelki, korsety, krawaiki, rękawicaki, spodnice. jedwabne i plócienne hustzi do nosa, kapelusze, kapoty, CE 
i wicie innych artykułów. ZH 


Wszystko to sprzedajemy bardzo tanio, prosimy każdego, niechaj przyjdzie i przekona się sam. — Ręczymy za rzę- 
telna usługę 1 za najlepszy towar. i 


Chas. C. Millmann No. 315. Grove Str. MILWAUKEE Wis, 120 


ROMAN CZERWINSKCE Sprzedawca. 


Mordy carowskie. 


Zabójstwo Elżbiety Aleksie- 
jewny żony Piotra I. 
26. kwiet. 1776 roku. 


Dalszy ciąg. 


W pażdzierniku 1773 roku wielki książę Pa- 
weł, doszedłszy dv pełnoletności, ożenił się z 
księżniczką Darmsztadzką, która zmieniając pro- 
testancką religję na prawosławną, otrzymała 
imię E'żbiety Aleksiejewny. Katarzyna I. ta 
nowa Semirami-, przestraszona ostatnim jękiem 
otrutego i zaduszonego miężt:, upatrując w synie 
swoim naturalnego mściciełu, i lękując się, żeby 
książe nie targnął się na jej koronę, kazała mu z 
żoną przyjechać na mieszkanie do Carskiego sioła, 
gdzie się wtedy znajdował dwór carowej, żeby 
łepiej poznać charakter wielkiej księżny, siłę 
wpływu jej na Pawła, i skierować go na swoją 
korzyść. 

Wielki książe był zakochany w żonie swojej 
znajdował największą przyjemność w jej towa- 
rzystwie. Byla to kobieta bawdzo zięczna, cho- 
ciąż i nie wielkiego rozumu. Chcąc ją mieć jako 
narzędzie w domu swchn, Katarzyna tak prote- 
gowała ulubieńca wielkiego księcia Andrzeja Ra- 
zumowskiego, że ten stał sią wkrótce kochunkiem 
w. książny. Wyrodna matka cieszyła Bię z tego, 
bo strasząc w. księżną odkryciem jej występku 
mogła być spokojną o swego syna. Po poltora 
roku pożycia Elżbieta została matką, lecz wszy- 
scy byli przekonani, że nie za sprawą męża. 

Uwrowa była bardzo kontenta 4% synowej i 
nieraz powtarzała, Że Elzbieta wróciła jej syna i 
że za to użyje wszelkich starań, Żeby tylko wy- 
wdzięczyć się jej za tę usługę. Katarzyna jed- 
nak omyliła się bardzo w rachubie, że ambicja 
niema przystępu do serca Elżbiety. 

Hr. Panin, ks. Daszkowa, ks. Repnin, Mo- 
tropolita Gawrił, wielu z arystokracji i gwardyj- 
skich oficerów, widząc nadużycia kochanków Ka- 
tarzyny, jej plugawe życie, nieszczęścia trapiące 
kraj z powodu ciągłych wojen, buntów Í ciężkich 
podatków, zrobił spisek w celu zrzucenia z tronu 
nieprawnie panującej Katarzyny, i posadzenia na 
jej miejscu Pawła, ograniczając władzę carską 
arystokratyczną konstytucją. Według tej kon- 
stytLucji szlachta miała otrzymać zupełną polity- 
czną swobodę, tworząc senat w części z niezmie 
niających się członków, naznaczanych od korony, 
w części za Z wybioranych przez szlachtę ze 
swego grona. Pod zarządem senatu 1niały być 
gubernialne. prowincyonalne i powiatowe zebra- 
nia, urządzające się według miejscewych potrzeb 
swoich i przedstawiając do potwierdzenia senatu 
jak swoje rozporządzenia, tak i projekty do no- 
wych ustaw. Wybór senatorów i urzędników 
miał sią odbywać na tych zebraniach. Władza 
więc senatu byłaby prawodawczą, a wladza Ca- 
garska — wykonawczą, z prawem potwierdzać i 
publikować rozpatrzone i przyjąte przez senat 
ustawy. W konstytucji wspomniano było także o 
konieczności przystąpienia do uwolnienią włoś- 
cian. 

Nam udało się czytać tę konstytucję w zbio- 
rze jednego untykwarjusza. Projekt zaczynał się 
tak: „Najwyższe włudza znajduje sią w ręku mo 
narchy dla szczęścia poddamrych. To prawo zna ją 
tyrani, a dobrzy ludzie ezują. Oświecony jw- 
snością tej prawdy monarcha, przyjawszy rządy 
w gwe ręce, natychmiast uczuje, że pełnić złe jest 
smutną stroną władzy, i Że prawdziwą wielkość 
zależy na tem, toby samowładca dobrowolnie od- 
rzniał od siebie możność jełnienia zła ete.“ 

Puweł wiedział o spisku, zgodził się przyjąć 
konstytucję, potwierdził ję swym podpisem i dał 
przysięgę nie naruszać tej fundamentalnej, pań. 
stwowej ustawy, ograniczającej jego władzę. Du 
szą spisku była wielka księżna Biźbieta. 

Powiernikami hr. Panira byli. Fon Wizin, 
redaktor konstytucyjnego aktu Bakunin, obydwaj 
wspólnicy spisku. Bakunin chcąc się przysłużyć 
oarowej i otrzymać nagrodę, odknył hrabiemu 
Orłowowi, kochankowi Katarzyny, wszystkie 
okoliczności spisku i wszystłcie osoby należące do 
niego. Carowa dowiedziawezy się o tem, kazała 
zawobać syna do siebie i z gniewem wyrzitcała mu 
udział w spisku przeciwko jej władzy. Znając 
matką dobrze, Paweł przełzkł się, przyznał się 
do wszystkiego i nawet podał Katarzynie listę 
wszyntkłch spiskowców. Carowa w tym czasie 
siodzieła około pieca; wziąwszy spis do rąk, nie 
popatrzyła nah nawet i rzuciła do ognin mówiąć: 
„ja nie chcą wiedzieć, kto są ci nieszozęśliwi. 
Katarzyna dokładnie wiedziała o wszystkich g 
donosu Bakunina. 

Cheqc jednak zemścić się na Elżbiecie i zgu- 
bić ją w Sercu syna swogo, CHrowa okryła mu 
całą intrygą wielkiej księżny z ks. Andrzejem 
Razumowskim, 0 której Paweł uni się domyśłał. 
Ta okropna wiadomość -strasznie wzruszyła w. 
księcia. Pawel stał się ponurym, smutnym, opry- 
akliwym. Zauważywszy to wielka lssiężna zæ 
częła dopytywać go 0 przyczynę nagłej zmiany Ww 
jogo postępowaniu. Pawel przyznał się. Wie- 
dząc, jak niecierpi matki swojej, Fiżbietu uciekła 
sią do wszochmocnej kobiecej broni — tez, itak 


umiata przekonać Ławta o niewinności swojej, że 
ten wyszedł od niej z głębokien. przekonaniem, 
że matka naumyślnie ją spotwarzyła, chcąc zemó- 


c.ć sią za jej udział w spisku, i pokochał żonę 
jeszcze silniej, widząc w niej ofiarę nienawiści 
wyrodnej matki swojej. 

Od tego czasu, chege dosadzić czemkolłwiek 
matce swojej, Paweł zaczął szukać popularności, 
której tak się lękała Katarzyna, i z łatwością 00- 
dziennie więcej zyskiwał zwolenników. Popu- 
larność jego wykazała się najdobitniej w czasie 
podróży carowej do Moskwy. Wtedy, gdy Ka- 
tarzynę wszędzie spotykały oznaki oficyalnej ra- 
dości lub milczenie, wielki książę byl bożąszezem 
wszystkich klus ludności, lud ciągle go otaczał 
okazując mu nieudaną miłość. 

Widząc takie zachowanie się syna i przypisu- 


jac go radom synowej, Katarzyna postanowiła 


pozbyć się tej kobiety. 

Gdy nastąpił cms połogu, podkupiona aku- 
szera otruła Elżb'etę i dziecię. Stało się to 26. 
kwietnia 1776 r. W ciągu choroby wielkiej księ. 
żny złośliwa zbrodniarka Katarzyna nie od- 
stępowała od łoża swojej synowej, okazując naj- 
większe przywiąznnie do niej i niespokojność o 


Jej życie: lękała się ona, aby biedna męczennica 


nie domysłała się o eprawczyni jej choroby i nie 
zukomunikowała o swojem podejrzeniu kochają- 
cemu i zrozpaczonemu mężowi. 

Po tem ukarania glównej sppawczyni spisku 
Katarzyna nie zapomniała i o innych. Hr. Panina 
oddalono od wielkiego księcia, osłodziwszy mu 
pigułke darowaniem 5000 dusz za wychowanie 
Pawła i zachowaniem mu tytułu kanclerza; brat 


Jego — feldmarszałek i ks. Dæzkowa musieli wy- 
jechać na mieszkanie do Moskwy. Ks. Repnina 


wysłała do Smoleńska na namiestnika, aresztę 
spiskowców oddano pod dozór policji. 


Zabójstwo ks. Elżbiety Tara- 
kanowej. 
w 179% roku. 


Najmłodsze z trzech dzieci, które carowa 
miała e kochankiem ewoim hetmanem Aleksym 
Razumowskim, była córka — Blźbietu, której 
dano nazwisko Tarakanowej. Gdzie przepędziła 
księżniczka dziecinne luta swoje i gdzie otrzy 
mała piepwsze wychowanie, niewialomo. Według 
niektórych wiadomości wychowamo ją w Persji, 
zkąd przywieziono potem do Raguzy. 

Niewiadomo także, zkąd dowiedział się ks. 
Karól Radziwiłł o istnieniu tego dziecka. 
widząc Katarzyny za złe, które ta wyrządzała 
Polsoe, za pomocą tego dziecka książę miał na- 
dzieję zwalić z tronu carowę, której panowanie 
stało się nie do opisania ciężkiem dla moskiew- 
skiego ludu. Próba Pugaczewa, prostego ko 
zake, który o mało nie zwalil z tronu earowę, 
dawała mu nadzieję dopięcia tego celu. 

Wypelniając plan awój Radziwiłł podkupil 
otaczających księżniczkę ludzi i w 1767 r. uwiozł 
ją do Rzymu. Elżbieta mała wtedy 12 lat do- 
piero. 

Dowiedziawszy się o zamiarach Radziwiłła, 
Katarzyna użyła należnych środków ostrożności. 
Korzystając z tego, że Radziwiłł był przewódzcą 
konfederacji, carowa kazała konfiskować jego 
dobra tal, że księciu pozostały tylko te wodki, 
które wywiózł z ojczyzny w złocie, śrebrze i dro- 
gich kamieniach. 

„ Lecz środki te wkrótce wyczerpały się. Nie- 
możebność żyć w obcym kraju bez pieniędzy 
smusiła księcia po kilku latach walki z biedą do 
powrotu do Polski, pozostawiając ks. Elżbietę w 
Rzymie pod opieką starej guwarnantki w stanie 
bliskim nądzy. Katarzyna obiecała wrocić wszy- 
stkie dobra Radgiwittowi, jeżeli puzywiczie księ- 
łniczką do Moskwy. Radziwiłł nie zgodził Big 
na ło, lecz obiecał zostawić Elżbietę jej losowi i 
za to otrzymał swe dobra napowrót. 

Iękając się córki arowej Bizbiety, Kata- 
rzyna II. posłała du Włoch kochanka swego Or. 
łowa, z poleceniem zgubić pretendentką tronu. 
Orłów udał się do Liworny w 1773 r i natych- 
miast rozstawił sieci Włoch Dziureppa Ribas, 
oficer moskiewskiej floty, potem vice-admirał 
cznenomorskiej, przybył do Rzymu, wyszukał 
mieszkanie księżniczki, przedstawił się dwóm ko- 
bietom jako rodak, z całej duszy sympatyzujący 
smutnemu położeniu biednej książniczki, urodzo- 
nej dla tronu, zaproponowal jej pomoc swoją, a 
korzystając z niedostatku i niedoświadczeniatych 
kobiet, wszedł w największą z niemi przyjazń i 
zyskał zupełne zaufunie. 

Gdy jużbył pewny, że nie wzbudzi podej- 
rzenia, Ribas odkrył przed ks'ężn'ezką i jejałużbą 
że znajduje sią we Wloszech hr. Aleksy Orłów, 
proponuje jej tron moskiewski, objaśniając, że 
cała Rosja niezadowolona z Katarzyny, i że hw. 
Orłów, niemawidząc carowej za jej niewdzięcz- 
ność i przewrotność, zrobi w Rosji rewolucję i 
całoemi siłami będzie popierać jej prawa, jeżełi 
tylko księżniczka przyjmie rękę tego czlowieka, 

Zbyt Świetne propozycje powinny były od- 
kryć oczy Elżbiecie i zrobić ją cokolwiek ostroż- 
niejszą; lecz księżniczka, która miała wtedy 
tylko 18 lut, i której życie usmiechało się wnóżącć 
najpiękniejsze nadzieje, zgodziła się pa prepo- 
zycją Ibara. 

Wkrótce przybył do Rzymu Owłów i przed- 


Niena- | 


stawił się księżnicztw. 


wiek; wiedziano i o jego krwawej przeszłości, 
niektóra więc przyjażne osoby ostrzegnły niedo- 
świadczonych przed niebezpieczeństwem — przed 
zdradą. Onłow otoezywszy książniczką szpiega- 
mi swemi, dowiedział się o radach, które jej da- 
wano, i widząc, że działanie na ambicję młodej 
dziewczyny nie doprowadzi go do celu, postano- 
wił uderzyć w jej serce i zaczął udawać szalenie 
zakochanego. Wybieg udał się wyśmienicie. 
Młoda księżniczka, rezonując tak jak się rezonuje 
w 18 roku, nie chciala już wierzyć w ostrzeżenia 
i zakochana w pięknym Orłowie widziała wazy- 
stko jego oczami. Wkrótce Orłów zaproponował 
jej połączyć się węzłem małżęńskim, Wycho- 
wana przez Madziwiłła w odosobnieniu, książni- 
ezka otrzymała jednak odpowiednią edukację. 
Slub z Orłowem, według jej zdania, usuwał zu- 
pełnie myśl o podstępie. 

Biedna, mało znała ludzi! Jeji na myśl nie 
przychodziło, że ten co otruł i zadusił Piotra III, 
nie cofnie się przed oszukaniem i zhańbieniem 
córki earowej Elżbiety! 

Udając, że chce koniecznie, żeby obrządek 
był pełniony wedha przepisów greckiego koecioła, 
Orłów podstawił przebranych za popow ludzi, 
którzy odegrali doskonale kościelną komedję. 

Stawszy się mężem Hżbiety, pod pretekstem, 
że będąc w Rzymie ciągle na oku różnych posłów 
cudzoziemskich, Wtórzy szpiegują ki.żdy krok ich, 
nie mogą się spodziewać chwili stósownej dla 
zrobienia powstikiia, radzil Orłow pojechać do 
Pey. Elżbieta zgcdziła się natychm asb. 

W Pizie n jęto prześliczny pałae, młodą ko- 
bietę otoczono przepychem i dworem, cała du- 
szą oddanym zamiarom Orłowa. Tudzie ci oka- 
zując największe uszanowanie Elzbiecie, nie spu- 
szczali ją z oka i nie pozwalali nikomu zbliżyć sią 
do n'ej, lękając się, żeby ktokotwiek nie odkrył 
całej olaopnej intrygi. Zawsze, gdy Taraka- 
nowa wychodziła na spacer, lub wyjeżdzała do tea- 
tru, Orłów jej asystował, otaczając miłością i sza- 
cunkiem. 

[Tymczasem flota rnoskiewska pod dowódz- 
twem kontr-admirała Grejga zawinęłado Liworn- 
skiego portu. Orłów uwiademił Klżbietą, że 
musi pojechać do tego miasta dla obaczenia es- 
kadry, która znajdowała się pod jego głównym 
dowództwem. Zbrodzień z takim uaiesieniem 
opisywał piękaosć okrątów, piękność miasta i 
portu, Że z łatwością namówił młodą swoją żonę 
pojechać z nim razem dla obuczenia tych cudów. 

Po przyjeżdzie do Liworny zatrzymano się 
w domu angiedekieg0 konsula Deck, który nale- 
żał do intrygi, iktóry ich przyjął z nadzwyczajną 
okazałością. (W 1774 r. Katarzyna za ty usługę 
nagrodziła Decka orderem św. Anny I. klasy ) 
Żony Decka ł admirála Grejga przedstawiły się 
córce Elżbiety i nie odstępowały od niej ani na 
krok jeden, okazując największy szacunek dia tej, 
która według słów ich miała zająć jeden z pier- 
wszych tronów na Świecie. Ludność Liworny, 
dowiedziawszy się o przybycia do miasta księ- 
Żniezki, z radością witała ją wszędzie, chwaląc 
jej piękność i niewinność; w teatrach oczy wszy- 
stkieh hly na nią zwiocone. Zdawało się, że 
wszyscy zmówili się dla oszukania biednej ofiary. 

Przepędziwszy kilka dni w Liwornie, wśród 
ciągłych zabaw zaproponowano księżnie odwie- 
dzić flotę. Elżbieta odurzona szczęściem przy- 
jęła propozycję z radością. ż 

Po objedzie cała kompanja pojechała na brzeg 
morski, gdzie ich czekały trzy przepyszne lodka. 
W pierwszej usiadła Elżbieta, konsul angielski z 
żoną i żona Grejga, w drugiej Orłów i Grejg, w 
trzeciej moskiewscy i angielsdy oficerowie, znaj- 
dujący się na służbie w moskiewskiej focie. 
Łodki odbijały od brzegu w obec zebrania tłu- 
mnego ludu, witane muzę ką, barmataiemi strza- 
lami i okrzykiem „hurra, którym zwykle wojska 
witają carów. 

Po przybyciu do tdmirulskiego okręta spu- 
szczono bogato ozdobione krzesło, używane dla 
wnaszania panujących. Księżna nieposiadała się 
a radości od tylu honorów i od olmizywanego jej 
szacun ku. 

Lecz zuledhwie weszła nieszczęśliwa na okręt, 
zasłona opadła z ocza. Natychmiast włożono 
kajdany ma ręce jeji nożęj i spuszczono na spód 
okrętu. Napróżno wzywała biedna pomocy Or- 
lowa nazywając go małżonisdem swoim, napróżno 
na klęczkach prosfła użalić się nad nią, barba- 
rzyńca nie niczył jej nawet odpowiedzieć. 

Nazajutrz z rana okręt podjąb kotwicę i od- 
płynąt do Rosji. Po przyjeździe do Pete,sburga 
nieszczęśliwa oflura Katarzyny II. została wrzu- 
cong do kazamaty w petersburelsiej fortecy, gdzie 
się a nią obalhiodzono w najokropniejszy epesób. 
W więzieniu 1775 r. Elżbieta powiła eyna Ale- 
ksego, ktoremu Katarzyna pozwoliła nazywać 
się imieniem ojca — Orłowem. (W 1793 roku syn 
Elżbiety był jenerał-majorem. Umari w 1820 r., 
zostawiwszy kilku #ynów.) 

W 1777 1. w czasie powodzi woda Newy wy» 
stąpiła z brzegów i zaluła węzienie nieszęzęśli- 
wej kobiety. Dowórcy — zupomaieli o córce es- 
rowej Kiżbiety. 

W przyszłym roku na wystawie w akademii 
sztuk pięknych, malarz Fławicki przedstawił 
obraz bonącej Z0letniej Klzbiety w swojem pod- 
ziemnem więzieniu, Okropuogć przedstawionej 


W zymie wiedziano 0 
wysokiem stanowisku, które zajmował ten czło- 


sceny przyciągała publiczność: przed tym obra- 
zem zawbze było mnóstwo widzow. 


Dalszy ciąg nastąpi. 


e- 


Do Abonentów. 


Za parę tygodni kończy się piąty rok 
wydawnictwa „Przyjaciela Ludu". 
Wydawnictwo ma dużo stósun- 
ków a więc obliczać się z nimi musi, do 
czego potrzebuje pomocy znów swoich 
przyjaciół a temi jesteście Wy, Szanowni 
Abonenci. Oczekujemy więc i prosimy 
tych co jeszcze nam z opłatą zalegają o 
obliczenie się z nami. — Jesteśmy pewni, 
12 każdy wie najlepiej, gdzie, jak i co go 
dolega, więc też każdy sam przez się po- 
czuje się do winy i raczy się z niej oczy- 
ścić. Wszakżesz na bezwzględność z na- 
szej strony nikt skarzyć się nie może, bo 
my mie nawołujemy ażeby nam kto pła— 
cił rok lub więcej naprzód, ale odczeku- 
jemy cierpliwie aż abonentom samym 
możebność się nadarzy do uiszczenia się 
z swoich zaiegłości. Niech to nie będzie 
4 urazą la tych, co nam już więcej jak 
jeden rok załegują, iż tych szczególnie 
prosimy o uiszczenie się z zaległości. My 
nie wsadzamy nikogo do czarnej księgi, 
bo jesteśmy przekonani, że Rodacy nasi, 
iako najlepszy lud w świecie nikomu 
a szczególnie gazecie krzywdy nie wyrzą- 
dzi i z odsełką pieniędzy podąży. 
REDAKCJA. 


e . 
wydziałów handlowych 
— y — 


- JARES NOURGARA 


ŁOKCIOWYM SKŁADZIE 
3286 38S E. Water Str. 
jest zaopatrzony w towary 
pierwszej klasy a ceny pozo- 
staja tak nizkie jak były do- 

tad. 


Niewiastom zwracamy uwa- 
gę na przepyszne 
CZARNE i KOLOROWE 


JEDWABIE. 


Wydział strojów znajduje się 
na drugiem piętrze. 
KÆ Można się rozmówić po niemiecku. 


Grocernia i Saloon 


Handel Towarów Łokciowych 


HARGITA LITORA 


415 i 420 MITCHEL i FIRST Ave. 
poleca się 
SZANOWNEJ POLSKIEJĘPUBLICZNOŚCIĄ 

W GROCERNI można dostać kupić 
wszysikiego, co tylko do gospodarstwa do- 
mowego kto potrzebuje. 

ŁOKCIOWE TOWARY na wszelką 
vorę roku, w najlepszym doborze i gatun- 
kach po najtańszych cenach sprzedajemy. 
Starzy odbiorcy nasi już się o tem przeko- 
nali. — 

Kto nie wierzy, niech przyjdzie a prze- 
kona się, że mamy na sprzedaj płótno, per- 
kaliki, szyrtyngi, jłanele, materje na pościel, 
welnuine materje na suknie, spodnice, goto- 
we spodnice, koszule, hustki, ręczniki, serwe- 
U AREER. d. $ 

Wszystko to, dobre i tanie na sprzedaj 
vosiadamy. 

Nasz sklad PORCELANY, SZKŁA, 
LAMP, i KAMIENNYCH naczyń połeea 
my takže. 

Mamy wszystko co kto potrzebuje do na- 
bycia w gosoodarstwie, a więc nie potrzebu- 
lecie szukać daleko po mieście u obcych, ale 
kupujcie od swoich, od — 


MA BCIWA KRIJSRA 
418 $ 420 RÓG MITCHEL I 1 AVE, 


- 


KARTY OKRĘTOWE 


Na wszystkie punkta 


7 
PROSTEJ LINJI POCZTOWEJ PASAZBRSKIE PAROWCE 


North German Lloyd. 


Pływsjace na przemian pomiędzy 
Baitımore, Bremen i Nowym Yorkiem. 


e . 
Europy i Ameryki 
e 
Okręta tych Linji zawierają po 4000 ton, są jedynie dla tej korzyécìi budowane, są NAJMOCNIEJSZĘ, NAJPRĘD- 


o najtańszych cenach 
SZE NAJBRZP(ECZNIEJSZE | WYGODNIEJSKE Od wszelkichiunych parowców i p J M 


ALON pasą macani tacę |  MAJLEPSZYDA PAREWGADI 


Księstwami Naadunajskienu. 

soby, które chcą zwiedzić 
Europę, lub też swych przyja- 
ció} ze starego kraju eprowa* 
dzić, niech zwrócą uwagę na 
korzyści mogące być osiągnię: 
„te od wyżej wymienionych 
Tanij. 


posiadają najlepszy obszar jco- 
graficzny w połączeniu z kole- 
jami żelaznemi wszystkich euru- 
pejskich miast, przez co ułu- 
twiaja podróż najkrótsza, naj- 
wygodniejszą i najtańszą po- 
między Stanami Zjednoczone- 
mi, a Polskę, Niemcami, Bel- 
gig, Bzwajcarją, Holandją, 


dostać moćna u mnie: 


Andrzej Kurr, 


539 NOBLE STR, CHICAGO, ILL. 


JEDNOCZEŚNIE SPRZEDAJE TAKŻK 


Bilety na Kolej Żelazna 


tak ib podróżny cplacić może u mnie całą podróż 
od miejsca wyjazdu aź na miejsce przyszłego po- 
mieszkania. 


KARTA OK ETOWA 


czyli podróż przez samą wodę kosztuje u mnie za 
jednę osobę tylko 


528.00 


a więc taniej niż gdzie indziej 
:0: | 

Bilety kolejowe sprzedaję ze wszystkich pun- 
któw W. Ks. Poznańskiego, Prus Zachodnich, 
Szlązka i Galicji aż do wszystkich punktów w 
Stanach Zjednoczonych. Podróż do portu i z 
Baltimore do innych punktow w Ameryce opłaca 
się extra tych 28 dolarów po najtańszych cenach. 

Dzieci do lat dwunastu płacą połową cen po- 
wyższych, a za niemowlętu opłaca się $2 00. 
Zgłaszając się po kartę okrętową, należy podać 
liczbę osób, ich wiek, ich nazwiska i miejsce po- 
byta. Zgłoście się do mnie, a chętnie i prędko 
każdemu ustużę. 


Zaopatrzone w wygody dla pasażerów wszystkich klas. 
Tykietów i innych informacji udziela: 
EGNAC*Y WERKDZINSKI 
Redaktor Przyjaciela Ludu w Milwaukce Wis. 66% Greenbush str. 
A. Schumacher & Co., RE, Claussenius & Co., 
jeneralny Agent w Baltimore. jenerulny Avent w Chicago. 
AGENCJA POLSKA 
Pośredniczy przy wysełaniu pieniędzy do starego kraju, trudni się Boiąganiem i wyproceso- 
waniem schodów czyli spadkobiersuw w połączeniu z konrulatami Prus i Austrji. 


Kk=> 662 Greenbush Str. MILWAUKEE WIS. 662 <egf 


Chicago i North Western 
Kolej żelazna. 
Wielka lnia łącząca Wschód z Zachodem. 


Kolej ta jest najstarsza, najkrótsza, najprostsza, dogodna, najlepiej urzgdzona, i w każdym względzie 
najlepsza z wszystkich innych. Również przemawia zuuią najlepsza jej orgeuuzaćja w Stanach Zjednoczonych. 
Obejmuje 3,000 mil jazdy. 

Kupujcie więc tykiety koleji CHICAGO & NORTH - WESTERN, Jadąc na zac hód, na zachodnio północ ido 
San Francisco 


Bacramenio, Ogden, Salt Lake City, Cheyenne, Denver, Omaha, Lincoln, Councill Biuffs, Yankton, Sioux City, Du- 
buque, Winona, St. Paul, Duluth, Marquette, Green Bay, Oshkosh, Madison, Milwaukee i do wszelkich innych 


PO <a JOW | 


Zawiadamian zarazem $zanownych Rodskov 


IŻ POŚREDNICZE 
Przyjodsy aniu pieniędzy 
de starego Kraju i przy 


JAN ROZYNEK 
Poleca Szanownej, Publiczności Polskiejfswój 


SALOON 
543 Noble ul. 543 


CHICAGO ILL. 


M PETERS 
SKLAD i PRACOWNIA 


Sznurów, Mutasów, Frangi. tapicerskich ozdob, 
Szłandarów, Chorągwi, liegaliow it, d. 
| MA WIELKI WYBÓR 
Złotych i Srebrnych Przyborów kościelnych. 
No. 6£ WASHINGTON ut. 
blizko SPATE ul. © piętro 
CHICAGO THL. 


Polska kolonia „Poniatowski“ 
w Marathon Co Wis. 

Kolonia ta istnieje już od parę lat. Położo- 
na jest w najżyzniejszej części powiatu Mara- 
thon, wznosi się bardzo pomyślnie z zadowole- 
niem tych Polaków, którzy się tamże już osie- 
dli i bardzo ją sobie chwalą. Jest iah tam os 
koło 60 famili, których nazwiska możemy pó- 
Źniej podać. Zaradzong już potrzebie kościoła 
i szkoły. Ziemia jest bardzo urodzajna, wierz- 
chem pruchniea spodem glina, najlepsza pod u- 
prawę pszenicy. Liczne strumyki z wodą źró- 
dlana niewysychającą przerzynają tę ziemię. 
Las wysokopienny skludn się z drzewa lipowa 
go, klonów i jesienów, Postać ziemi jest wa- 
towato płaską, a więc mejącą adpowiednie wo- 
dospudy na przypadek ulewnych deszczów. 

Cena ziemi za akier podług jakości i poło- 
żenia kosztuje od 3. do 8 dolarów. - Bliźszej 
informacji i map tego gruntu oraz tanich tykie- 
tów na kolej żelnzną udzielą niżej podpisani. 

Johnson Rietbrock & Halsey 
101 Wisconsin Street lub Redaftcya 
Przyjaciela Ludu. 


(Co do nas zastrzegliśmy sobie, iż wpierw 
musimy tę ziemię osobiście widzieć, z naszy- 
mi tamże już osiadłymi Polakami gruntownie 
się porozumieć, a dopiero wtenczas będziemy 
wstanie udaieiić życzonych informacji.) 


POLACY CZYTAJCIE! 


Niżej podpisany mam 3,000 akrów 
ziemi dobrej pod uprawę roli i porostej 
dobrem drzewem w powiecie Keewaunee 
w Wisconsinie na sprzedaj. Ziemia ta 
leży 4 mile od Keewaunec; gdzie można 
wszystkie produkta sprzedać. Mieszka tam 
już 60 familji polskich, którzy pobadowa- 
li sobie piękny nowy kościół, a skoro was 
się więcej tam,osiędzie, będziecie mogli 
utrzymać własnego polskiego księdza, — 
Wypłatę pieniędzy rozkładam na termina, 


miejsc na zachód i północno zachód od Chicago. ściąganiu sched, spadków i wszelkich pie- 
niędzy z Europy. 

KN Eg Andrzej Kurr, 
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Nowy York, 145 Brondway. Bostou, 5 State Str. 


isa. 
Omaha, 245 Farfiham Str. San Francisco, 2 New Mont- 


gomery Str. Chicago, 6% Clark Str. pod Rhermnnn House; 75 Canal Btr. róg Madison; Kinzie Str. Depot na rogu 


Kinzie i Canal: Welts Str, Depot róg Wells i Kinzie, 


Kto od swoich pobliższych agentów nie może się dewiedzieć o cenach podróży i chce zasięgnąć innej in- 


formacji mechuj się zgłasza po takową do; 


Marwin Hoane | 
Gen'l Mung'r Chicago. 


MILWAUKEE LAKE SCHORE et 


WESTERN (ZACHODNIA ) 
KOLEJ ZELAZNA. 
E. KM. REER Jeneralnym nadzorcą. 


Przebiega Z MILWAUKRE BA północ przez następujące 
powiaty. 

MILWAUKEE; OSAUKNE, BCHEBOGGFN, MANITOWOC, CA 
LUMET, OUHAGAMIRN, WINNEBAGO, BHAWANNO, WAUPACA 
MARATON i dochodzi do: 

PORT WAJRTNOTON, SIIEROGGAN, SHEBOYGAN FALLS, 
MANITIHWOC, TWO RIWERN, KAUKANDA, APPLETON, HOR: 
TODWILLE, ORKORH , NEW LONDON, CSINTCNWILLE, TIGERTON., 

Łączy Milwau kee z kolejami żelaznemi 1 linia: 
mi okrętowe, EA 

Weedens z omnibusami w Sheboygan Falls 3 miie 

Sheeboygan z kolejumi Sheboygau i Fun du, 
Lake. | 
[wo Riwers 7 pocztami do: Keewaunee, Ahnapee i 
tak dalej i w czasie żeglugi z parowcami do okolicz- 
nych miejscowości. » 

Forest Junction z koleją Wisconsińsko cen— 
tralną 

Apleton Junction z koleją Chicago i North- 
Western 

Oskosh z koleją E i N Western i © Milwaukee 
i St Paul 

Nowy London zGBiIM R 

Clintonwille z dziepną pocztę do Hawano 15 m 

Fracht wyseła spiesznie i po nizkich ce- 
nach. X i 

Tykiety rozprzedaje po głów nych stacjach 
do wszystkich części u Stanów Zjednoczonych 
i do Canady. 

Tykiety na wyszukanie sobie ziemi i ną o- 
Biedlenie się, może wydawać po jak najniższych 
cenach. 

Północna część tej koleji przebiega okoli- 
ce poroste drzewem:  klonowem, brzozowe! 
łykowem, dębowem, jesionowem, drzewem krze- 
wiestem na Żywe płoty, i sosnowem.  Wszyst- 
kie te gatunki gą edpowiednie de wyrobów fa- 
brycznych. 

Na zapytania odpowiadamy niezwłocznie. 

Informacji udziela każdy agent kompanji i 


ff. Whitkonp 


Jeneralny Agent Ra przy narożniku 
E. WATER & MASON ulicy w 
MILWAUKBE _WIS, 


W. H. STENNRT 
Gen'l Pass. Agt. Chicago. 


Wisconsinska Centralna 
KOLEJ ŻELAZNA. 


Jest to najbliższa i najlepsza linja do: 

DupeRne, Geeren Bay, H. Howard, Me- 
NASHA, NEEROH, APPLETON, STEVENSTOINT, (GRAND 
RAPIDS, WAUSEON, ASHLAND, i DAKE SUPERIOR. 

_Wyborne i elegancko urządzone kary sy- 
pialne uprzyjemniają podróżnym jazdę. 

Wadłuż tej linji są do nabycia ziemie na 
farmy i drzewo leśne po niskich cenach i pod 
przystępnemi warunkami. Ktoby sobie życzył 
nabyć takowe ten się nie zawieczie i zapewni 
sobie wygodną 
consin Central Kolei żelaznej. 

Pociągi wychodzą z Afilwaukee na Union 
Depot w ulicy Reed i przybywaja w nasto- 
pującym porządku — 

— z Milw. — do Miko. 

Green Bay. Apleton i 
Menasha poć. łączny — * 7,48 r. — * 8 wiecz. 
Z tych miejsc Expres — * 1,45 wp. — * 12,45 wpoł- 
Menasha tąe: pociąg — t 6,25 wie.—- $ 4,00 rano. 
Green Bay, Appleton 
Stevenpointi Lake Su- 
perior nocny expres — t 12,20 wp.— $ 3,10 rano. 
UWAGA. * i ł znaczy wyjąwszy w niedzielę— 

$ znaczy wyjąwszy w poniedziałek — 

F. A. FINNEY jen. menayer w Mibw. 

1. S. Barker jener. agen tykietowy. 

C. H. COLBY Laudkomisioner. 


STEFAR SPYCHALSKI. 
Poleca swoję w najwygodniejszy i ozdobny 
sposób urządzoną babiernię i kąpiele, ręcząc za 
skorą i rzetelną uslugę. 
BASEMENT w W. I. Clifford stone block 
STEVENS POINT WIS. 


= i ; e 
Szymon Panewicz, 
Połeca Szanownej Polskiej Publiczności 
swój nowo założony 


SALON 


20, Bonfield Str. 29 


przyszłość przy tej linji Wis- | 


dl. Nowakowski 


25 Cornell Str. Chicago IH. 
| utrzymuje prywatny boarding, czyli przyj- 
muje ua mieszkanie ze stolowaniem. Za 
wszelkie wygodv. skorą i rzetelną usługę 


ręczy. 


J. Nowakowski. 


Haksynilian juosza 
Poleca Szanowuym Rodakom swoj 


SÅLDE 


blizko Jefferson uley, 
ILLINOIS 


"186 W. 12th Str 
CHICAGO 


P. SOBOLESKI 
NOTARJUSZ 


PUBLICZNY. 


Wyrabia wszystkie prawne papiery i dokumenta; po 
średniczy przy umowach, kontraktach i sprzedużach itd. 
Wystawia hipoteki zapisy i 


TESEFAMIUNYTA LEGCARNE. 
66 W. Randolph Str Chicago II. 


DRUKARNIA POLSKA 
PRZYJACIELA LUUDBU 
662 (GREENBUSH DTR. 

w MILWAUKEK............ WIS. 


Wykonuje wszelkie prace w skład 
druku wchodząee, jako to: 


Konstytucje czyki Ustawy, 


Książki, 
Tykietz, 
Tykierika, 
Plakaty, 
Plakaciki, 
Afise it p. it. d 


Po cenach umiarkowanych, w języku 


dowołeniu publiczności. 


mk Ak. x MA 
= 


DEDO" = 


jakie sobie 
centem po 8 od sta. 
w Keewaunee i Stanisław Peszczyński gw 
Milwaukee znają bardzo dobrze te grun- 
ta i możecie się do nich po bliższą mfor- 


macją udać. 


R. 


każdy sam 


oznaczy, Z pro- 


Ludwik Olszewski 


B. Wing 


w Keewaunee Wis. 


LISTA STACJI STRAŁY OGNIOWEJ. 


Borxa. Neaielnica wschod. Boxa 


2. Erie and Oregon 243. House of Czrrection 
4, Gas W'ks Jeff & Men | 25% National i Muskego 
5. Mali & Chicago | 265 National i ITth Ave, 
9: a Gan Dzielnica zachodnia. 
12. Detroit i Jacksot. die, w. Luke i Cłayburn 
13. Huron i Jefferson 14. Grand av. ! W. Water 
15. Mickigan i Broadwayi 315. Wt'r bet, W*ls i Cedar 
16. Wie bet. Mili Jeff, | 816. Thira i Prairie 
16. Academy of Music. | 517 En Nc2, 8d i Vliet. 
17. Wiscon. i Van Buren | 818. Poplar i Bixth, 
18. Moinekes Ware Fe, | 821. Prairie i Fifth 
19, Fire dep, H*dp's Bd'y 823. Cedar i Fourth 
2%. Martin i River 325. En N.4 3d, nr. Fower 
25. Biddle i Jackson 826. Fowler i Bixth. 
26. Biddle i Astor 327, Grand Av i Fifth 
57. Jolinson i Milwaukeej 328 State i Seventh. 
dv. Van Buren i Division 848. Winnebago I Ninth, 
31. B. Waeri Division. 946. Cleiburn i Bith 
832. Blate Brew.Broadway| 347. El's B-C Himman i 8h 
34. Astor i Division 852. Grand Av i Twett 
85. Ogden i Broadway | 354. Prairie i Twelfth 
88. Franklin i Knapp 356. Poplar i Eleventh 
39. Prospect i Albion 308. State i Bixteenth 
| 41. Jefferson i Pleasant | 361. Ghand i 17th 
4%, Lyon i Cass 862 Hinaman i Muskego 
49, Frank i Brady Nr. 6] 368. Seventcepthi Ń.Canai 
52. Dane PL. i Farwell Av! 895. Cedar i Nineteenth 
58. Terrace Av i Ivanhoej 372. OE Twentieth 
Dzielnica poludmowa. na jg „cii 
UPAP AL A Water. | 38%, State i 8ith 
138. Lake | Clinton 412. Cupe st. i Ist i 
124. Elev. A, St. Puul Yd.| 414, Boka 8 Tenna 4 
125. Alis i Co's Foundry | 816. Cherry i Sixtn 
125 No2. HiL. Flori Clin] 416, Walnut i Third. 
126 Hanoweri Florida 417. Reservoiraw i Second 
131. Park i Grove 41%. SHERMAN i ISLAND a. 
1%. En. No.3, National | 423. Walnut i Eighth 
134. Minera! i Clinton. 425. Harmon i Sixth 
135. WoifDavidse'wShipy| 426, Benubłan i Third 
237. Reed i Madison 427. Cnmem Nu 17 i North 
168. Washington i Grove | 428. Lloyd i Eioventu 
143 Grove i Mitchel 481. Engine No5 Galena 
145. En. Nu. 4 Maple Str 434, Teutonia i Norta 
14% Kinnik. i Bay View| 486, Fond du Lac i i6ta 
212. Canal i Firt Av. 487, Galera i Sixteenta 
213. Pūsters Tanry Oregoni 483 Vliet i Tuirteeńta 
216. Elevator B. Sixth Av| 439 Viiet i Fiwteenta 
216. South Side Brewery | 459 Nortu i Fon du Lake 
218. Ne. 2 Sup H. Natal | 462 Clarki Nintu 
218, National i Fourthav.! 471 R R ScHopa, Humbt-t 
219. Park i Siath Av. 412 Beuubian i Buffam 
234. Ruilroad i First AYJ 475 Wrignti Fourtu 
238. Mineral i Seventh avj 476 Wnent i Buffum 
238. Plank i Ar. pk*g A.| 482 Centre i Tuird 
41, Lapbam i Second uv; 528 Mi! i St Panl BAODB 
942 Lapham i Bixth av. | 525 Soldiers Home. 


Wm. He 


ITMANN. 


; ch ur Fabrykant najlepszych CYGAR poleca się 
polskim, angielskim i niemieckim, ku 7a: | faskawym wzgłędom Szanownej Polskiej puj 


bliezności, i reay za skorą i rzetelną usługę, 
680 Grnbush Str, Milwaukee Wis. 


Ee NADESŁANO. 


Często czytarsy w gazetach by Polacy w 
Ameryce nie przestali być polakami i bardzo spra- 
wiedliwie, a każdy ma nadzieją że kości swoje złoży 
na ojczystej ziemi. 

Opuściliśmy bowiem kraj, bo tam żyć byl 
niepodobna, przyszliśmy tutaj szukając lepszego 
łosu, i kiedy Panu Bogu spodoba się że Poiska 
zmartwychwstanie to zpewnością ani jeden Polak 
nie pozostanie w Ameryce. Jeżeli tak jest, jeżeli 
wszystkie stowarzyszenia wypowiadają tę szczerą 
prawdę i każde z nich przy sposobności o tem 


| 
' 
wz 


TAT 
Chas. C. MILLMANN 
313 Grove str. 
u IND: | 
NA WIOSNĘ i LATO. 
Milwaukee w Maju 1SS1. 
Ńiniejszem donoszę meim szanownym 
odbiercom, i całej publiczności. że mogę im 
przedlożyć towary na Wiosnę i Lato, i zwra 
cam szczególną uwagę nato, że odehrałem 
wielki zapas towaru. 
piękności na suknie, jako to: Gingas, Cunśo- 


"ni gp + PAŁ "Inio atape i S 007 2 E "E 
upewnia, to każdy Połsk powinien starać się oto, |, zaślinów, armurów, sukienek, Henriette 
by w danym razie, to co posiada mógł tutwo | p żnierów i sławne „Juniestownskie towary 


zpieniężyć i wrócił do Ojczyzny 


Pytacie co Polacy zrobią z kościołami? Natu- 


ralnie że pozostawią i to bez wynagrodzenia ło 
kościoły plebanie i szkoły przechodzą nawłasność 
Biskupów. Po cóż więc stawiać kościoły ko- 
sztowue, skoro za lat kilka lub kilkanaście trzeba 
bodzio je opuścić. Niech nikt nie posądzu bym 
przeciwny był budowaniu kościołów. Owszem 
wszędzie gdzie tylko polacy mogą utrzymać ka- 
plana tam pywinien być i dom Boży, ale mówię 
o kościołach wspaniałych, kosztownych. Wszakże 


w starym kraju połowa jest kościółów drewniia-;* g l f 
 jedwabnych przepaski hafty, kryzys wstążka 


nych a fundowali je kadzie zamożni, bogaci. Po- 
cóż na obczyznie wydawać grosz na murowany 
kościoł który kilka razy więcej kosztuje od dre- 
wnianego a chwaba P. Boga taka sama czy w mu 

rowanym czy w drewnianym. Po wiełkich mia 

stach tam konieczność wymaga bo drewnianych 
stawiać nia wołno, ale w małych miasteczkach 
czyż nie praktyezniej byłoby postawić drewniany 
na podmurowaniu czyli na fundamencie z kumte- 
nia lub cegły, Kościół taki z pewnością służyć 
będzie kilku pokoleniom. Przytaczam z gazely 
katolickiej: 

Manistee, Mich., 9go Kwietnia 1981. 

Polacy w Manistee, Mich, których liczba 
obecnie wynos. przeszło 250 familii, rozpoczną 
z początkiem maja rb. budowę domu Bożego, 
w którym cłiwalić będa mogli w ojczystym ję- 
zyku Pana nad Pany. Cały kościół ma być wy- 
budowany z cegieł i kamieni; koszta budowy 
wynosić będą 45,000 dolarów. Równocześnie 
wybudowaną zostanie szkoła i dom dla siósrt, 
które uczyć będą dziatki nasze po polsku, jak 
Bogu i Ojczyznie służyć. 

Do przeprowadzenia tego wielkiego dzieła, 
wybraliśmy z pomiędzy siebie, przy pomocy 
Wilbnego ks. Jana z Datroit, komitet z następu- 
jących obywateli: 

Jan Laskowski, Prezydent. 
M. Schoeda, Wiceprezydent. 
M. Olszewski, Sekretarz. 
Józef Bana, MKasyer. 
Jgnacy blażejczyk, | 


M. Jurkowski, | - Rada 
Antoni Olszewski, | gospodarcza. 
ZE Kubachi, J 


„Nin posądzamy nikogo o złą radą ule każde- 
mu czytającema dziwnem się wydaje że 250 fami- 
lij podejmuje się na sam kościół wydać $45.000. 
Szkoda plebania, i dom dla sióstr co najmniej będą 
kosztowały z 5000, więc na każdą familio 200 
dolarów. Większość będzie musiała zapożyczyć 
się a gdyby i wszyscy byli tak zamożni że nie po- 
trzebowaliby dług zaciągać to i tak właściwiej 
byłoby, grosz zaoszczędzić a obrócić go na książk”, 
uczynić szkołę bezpłatną, mieć większą liczbą 
sióstr, bo od tego głównie zależy postęp dzieci 
w naukach. Przepraszamy najserdcozniej ziom- 
ków w Manistee żeśmy zacytowali ich ogłoszenie, 
a włerzymy jak na'moeniej ġo nie wezmą nam za 
złe żeśmy wypowiedzieli nasze zdanie, naszo zapa- 
trywanie się. Robimy to w przekonaniu te 
szczerą i sumienną radą najlepiej dowiedziemy 
Łeśmy dzieci jednej Matki Ojczyzny. Že gdyby 
wszystkie nasze usiłowaniu w pismach publi- 
cznych były rozpatrywane i rozbieranoi lsrytyko. 
wane bez stronnic, jak to ozyniemy obecnie to 
uniknąlibyśmy nie jednego przymusowego zawodu 
nieporoazmienia i waśni, Pamiętajmy na wzy 
szłość i w prywatnych a tem bardziej w publicz- 
nych sprawach by do nas go nio zastósowano: 
np. widząc jaki gmach wspaniały ale nie guto- 
wnie zbudowany i nie właściwie, mówią: zezużełć 
więcej pieniędzy jak rozumu. Rodacy z Manistce 
oświadczają że dzieci ich mają siąuczyć po polsku 
służyć Bogu i Ojczyznie, a tem samem zaświad- 
czają że gdyby Polska była swobodną to niepo 
zostaliby w Ameryce, bo tu są tylo Polacy a 
Pełska być nie może. — 

Życzliwy a bezstronny 

Bartlomiej Stefanowski. 
Teatr amatorski 
Towarzystwa Przemysłowego 

RZMIESLNIKOÓW POLSKICH 

w CHICAGO 

odbędzie się 

w Niedziele dnia £2go Maja 1881r. 

Z O = 
WUORWAZRYTAŚ KURK-GAKLI 
przy l2tej ulicy blizko Halsted. 
"ZOZ "w 
Początek o goazinie w pół do $ej wieczorem, lecz kasa 
otwarta od godziny Tej. 

Cena biletu 35 ctów; dzieci niżej lut 12 tu 15 «nt. 


Po skończo em przedstawieniu 
B A LR 
Do licznego współudziału zaprasza uprzejmie 
Kontet. 


Jemy cierpliwie aż 


dzi i z odsełką pieniędzy podąży. 


bli:znosć polską że: apteki w Chicago nie 
posiadam wię sej, a zatem wszyscy luteresen: 
ci raczą listy adrosować jak następuje: 


Wątpić należy czy gdzieindziej lepszy 


i piękniejszy wybór, katuny, szyrtyngu na jj 


koszule jeansu, Cotionedu, kazimiru i sukna 
na damskie Aabacik: i owrytka mają na sprze- 
daż. 

Mam zawsze w zapasie najnowszą bie 


liznę stołową, ręczniki í kot lry jako też drel | 


szkł na posciel, bielone i niebieżone płófna, 
denimy i t. p. 

Skład modniarski pelen najnowszych 
artykułów. Wymienię tu tylkoo koronkach 


jedwabne /usłeczki, rękawiczki, guziki 1 pon- 
uzochy. Przy tem nie braknie u nas rozma 
itych parasalików, korsetów pod nazwiskiem 
Sed, Julia, La Fantasie i Buckingham. Za 
opatrzyliśmy się również wybór białych p“ 
koszuiczy i koszul szyrtyngowych. Skład 
kapeluszy i kepis przepełniliśmy szczególnie 
najmodniejszemi artykułami słomkowemi 
dla mężczyzn chłopców i dzieci. 
Proszę nie przepomnieć, żeceny moje 
są mnjtańsze. 
Dziękując za dotychczasową życzliwość 
i zaufanie spodziewam się, iż odwiedzicie 
mnie na przekonan:e, zanim pójdziecie gdzie 
indziej, a 
Z szacunkiem 
Chas. C. MILLMANN 
313 Grove str. 


Hura do Chicago! 
Pułk Ułanów Polskich 


w MILWAUKEE 
robi wycieczkę do Chicago, w Niedzielę 22. 
maja 1881. Puik przybędzie o godzinie 
lltej przed południem na dworzec koleji 
żelaznej w Chicago, zkąd przez Towarzy- 
rzystwa Chicagoskie odprowadzony zosta- 
nie do 
Pacifie-Giarden, 
przy Milwaukee Ave. 

Pulk przybędzie z trenem artyletji. 
Będzie w podobieństwie Bartosz Głowacki. 
który pod Raclawicami zabral Moskalom 
12 armat. 

Tykiet z Milwaukee do Chicago ko- 
sztuje $2.5© i dobry na 3 dni do powrotu. 

'[ykietów można nabyć u obywateli 
J.Ilellera, M. Krygra, Gaudyúskiego, Cy- 
smera i Gramzy. 

Wstęp do ogrodu 25 eentów. 

O liczne przybycia do ogrodu zapra- 
szamy rodaków w Chicago i okolicy. 
KOMITET. 


Do Abonentów. 

Za parę tygodni kończy się piąty rok 
wydawnictwa „Przyjaciela Ludu“. 

„ Wydawnictwo ma dużo stósun- 
ków u więc obhczać się z nimi musi, do 
czego potrzebuje pomocy znów swoich 
przyjaciół a temi jesteście Wy, Szanowni 
Abonenci. Oczekujemy więc i prosimy 
tych co jeszcze nam z opłatą zalegają o 
obliczenie się z nami. — Jestesmy pewni, 
iż każdy wie najlepiej, gdzie, jak i co go 
dolega, więc też każdy sam przez się po- 
czuje się do winy i raczy się z niej oczy- 
ścić. Wszakżesz na bezwzględność z na- 
szej strony nikt skarzyć się nie może, bo 
my nie nawolujemy ażeby nam kto pla- 
cil rok lub więcej naprzód, ale odczeku- 
abonentom samym 
możebność się nadarzy do uiszczenia się 
z swoich zaieglości. Niech to nie będzie 
z urazą Cla tych, co nam już więcej jak 
jeden tok zażegają, iż tyeh szczególnie 
prosimy o uiszczenie się z zaległości. My 
nie wsadzamy nikogo do czarnej księgi, 
bo jestesmy przekovani, że Rodacy nasi, 
iako najlepszy lud w świecie nikomu 
a szczególnie gazecie krzywdy nie wyrzą- 


z 


REDAKCJA. 


Obwieszczenie. 
Mam honor zawiadomić szanowną pu- 


Mi. Kossaxcwski aptekarz 
198 Gratiot Av. 
Detroit Mich. 


Mam wielki wybór | 


Na stronie 
„południewej 


i polecamy nasz wielki główny skład 
s UBIORÓW MEZKICH 
> i dla CHŁOPCÓW 


pod znakiem niebieskiej choragwi 3 


AE FLAG 


| e 


“a 


SPEE 
133 


Tracia 
HURTOWNY HANDEL 


384 E Water Str. pol niebieską chorągwią. 
Wielki Magazyn Ubioru 
OWI 


Najlepsze ubiory dla Mężczyzn 
NA WIOSNE I LATO. 


Najlepszy wybór ubiorów dla chłopców. 


Eg me 


Handel poboczny w Zachodniej stronie 


znajduje się na rogu 1Żtej i Cherry uliey naprzeciw kościoła św. Józefa. 


Z uszanowaniem 
-BRACIA ZIMMERMANN. "= 
W ysprzedarz Zupetna 
TOWARÓW MATERJ ALNYCH 


po cenach fabrycznych 


przez ten tylke miesiąc. 


Wysprzedaję nie pojedyńcze niesprzedajne towary, ażeby tym sposobem ich się ` 
pozbyć, ani też inzych jako zachęcenie, lecz wszystkie towary bez wyjątku, jako to: 


Materje na. suknie damskie 
na ubiory dla MĘŻCZYZN i DZIECI. 


Materje na koszule wełniane, gotowe koszule, kapelusze, 
kapoty, serwety, kółdry, wiełkie hustki czarno-kaź- 


'mirowe, broszurowane i kratkowane wełniane.) k 


Wszystko to sprzedaję taniej ariżeli gdzieindziej.} 


F.AOKOMAGCEW, 341 Grove str. 


HANDEL WIN, ©. FLI. BORCHARDT. 
c" Kalifornijskich a Sędzia pokoju, notarjusz publiczny 


KĘGWÓTA GABGGIGE | STRA i ADWOKAT 


Drugi to sklep ich w Milwaukee Wis. Poacjmujo obronę na sądach we wszelkick 


65 Wisconsin Str. 65 | procesach. 


4 Wyrabia wszelkie yrawne papiery i dokumen 
obok Oldenbrechta i Ablera. ta; pośredniczy przy ugodach, kontraktach, sprze- 
JOZEF LIPSKI 


darzach; wystawia hipoteki, zapisy " testamen 
Poleca swój 


legalne. Wystawia plenipotencje do Europy. 
EE" tva 569% Second Ave. 508 -D 
Salon polski i austeryę 
w Keewaune, Wis. 


Milwaukee Wisconsin. 


dr. W. Eggers, F 


lekarz praktyczny, wykształcony w swojej sztuce 

doktorskiej w Europie, Wostfalczyk, katolik, po- 

leca się cierpiącej ludzkości. Mieszka przy na- 

rożniku 

Rój GROVE'i RAILROAD Milwaukee, Wis. 
Można go zastać w ofisie od 7 do 9 rano i od, 

1 do 8 z południa. $ 


przy narożniku ul. Franklini Montpellier. 
Przy salonie ma urządzoną stajnią wygo- 
dną dla koni przyjezdnych na targ który się tu 
odbywa w każdą ostatnią Sobotę miesiącn. Re- 
komendując B'ę ze skorą i rzetelną uslugą Bra- 
ciom Polakom którzy tu z innych okolie przy- 
jeżdżają, proszę, rekomendujcie mnie, Waszym 
znajomym i sąsiadom innych narodowości. 


g Józef Lipski. 


